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żargonem.
> fc U ^ e samorządu miejskiego w Warszawie 
.̂ tu<dnośćżydowskiej „kwe&tyi językowej**. Wia- 

Politycy żydowscy, podający się za reprezen- 
warstw i za takich uważani występ,o- 

p^^kięzm żądaniami, jak obowiązkowość żargonu 
w ogło eniach miejskich, Jak utrtymyw®r 

ftdasto tekół żargonowych. Zdawałoby się, że 
yT+eletaięnty skrajne, razennie nacyonalisty- 

idzie nietyle o pozytywne działanie  ̂ co o 
o ustawiczne i napastliwe zaostrzenie ajo- 

T.jJ^ędzy Polakami, a żywiołem żydowskim. Te- 
ĵ wujeiiayi w ^Nowej Gazecie**, pisanej po polsku* 
lamentującej interes żydów, wywody o języku 

,tJWa Żydowskiego, w/wody tak charakteiysty- 
Warto je streścić.

dla tego, i© „Nowa Gazeta** podaj© się za 
;**ymiła.tor6w, i to „skrajnych** za organ tej nie- 
^ftupki, któta głosi jeszcze — mniejsza o to czy 
jM fc wiara — ideje osymdlajcyi. Jakież stawia to 
kwestyę szkolnictwa ludowego dHa żydów? Czy 

powinno być polsklem i tylko pokkiem a to 
ź ducha, jaJt i  języka wykładów? Oto w je- 

i  Wam warszawskich tak kwesty© postawioDO, 
V* idę między Jnnemi na ustawodastwo iWleio- 

A „Nowa Gazafca“ odpowiada: 
toy, społeczne posiadają ąwoją dynamikę, 

pm/odawoze z r. 1862 me mogą mieć sa­
pę W lataioh zupełnj&go zaniedbania sjwawy 

Gdyby polityka potka w zakreśl© sagar 
dowskiego posuwała się systematycŁnie po 

** ty&ów', ooi jpfal na celu mon- 
iś W^Lieni© to wyglądało^ 

«amb, lafc wszędzie na zachodzie, 
żydowski nie mtnieje. Ale stało się inamsy.

któzy) mimo wszelki© prz®- 
do zwycięstwa, siła rzeczy, 
Warunków utrwalił rtę w 

w, rozwoju
______. _  ̂ gi prOCos, kt&ręgo za uacyob

5 żydów, mimo ws^ttko. uznać ni© możno, Jest 
takteaa realnym. Umocnił osa żargon, & co GaJ- 

nadał mu znaczną IntenzywnoAÓ I zhaczną
w zakresie liczby ludzi, którzy z narze- 

Wzystają, To też w tej chwui ma on, po swej 
- argumenty: siłę liczby (jak mówią Francuzi 

du nombre“) i siłę obyczaju. Są to fakty ży- 
któryoh za nawias dyskusyi usuwać ni© należy, 
^©go zamierza ten zawiły wyWód? Ozy do za~ 

o równouprawnienia żargonu w nauczaniu. i 
tracyi? Nie. Na wypowiedzenie tego „asymila- 
d>yć się ni© mogli. Zbyt jaskrawym byłby kon- 

naawą ich „atromifotwa , a wtaćciwie fcniko- 
Pkl Źa to podają projekt oświaty ludowej dla 

w  Wygotowany w „pewnych kołach**. Zapewne 
hJUsny,

* jego streszczenia, projektodawcy są w 
^  kłopocie, „Nie uważają żydów żargonowych 
°* narodow.o-twórozy, nawet „uznają asymllaoyę 

ekuteicizny środek uregulowania sprawy ży- 
y na podstawach kulturalnego postępu , ale śro- 
' J g t mają oryginalny.: żargon. Rodzic© inają żą- 

nauk! w żargonie, jeżeli to im się wy&o- 
— i taką eaknłę winno im społeczeństwo dać. 

którzy „wolą** polszczyznę, mocą ją obrad dla 
sied. Powstaje stąd system szkół całoiargo- 
PółżargonowyŁh 1 tÓL wykładających —- asy- 
“ robią tę konaefcyę dla swej nazwy — także 
t t  lecą ostatecznie wnioskowanie brzmi taki 

^  zydzt winni się asymilow&ó. więc należy mlo- 
t 0l©nie Uczyć — żargonem, jeśli żydzi tego pro- 

41a asymalatoyU Żargonem, któiryl ustawia mur

* w trzeba było nowych argumentów mai ban- 
r^ymilfttorstwa, gdybyśmy ni© wiedzieli o tym 

3? * g^yby życie nie przekonywało nius o
w^żdym kroku, to takie stanowisko „a&ymBato- 
V*bŁrczyłoby skmo w sobie. Wywody ich mają,
, j® snikonności liczebnej, charakter zgoła pl&to- 

^©realny. Niemniej zanotować je byfo potrze- 
ich własnemi słowy i użłowanym czy- 

l^ w ^ j e s t  dżisiaj I jaką ma przyszłość „idea aay-. 
 ̂ yt* wldzńnyt, Że poi sprowadzeniu tej sprawy 

j3 grunt praktyczny, kończy się oną «-*> su- 
W  żargonem.

Z ziem polskich.
Dokoła sprawy polskiej.

•Uryeirze Zagłębia** znajdujemy artykuł o obeł- 
Bprawie polskiej. Podajemy najoimrar 
ustęp, odhosząoy tóę do Królestwa. 

' ^nw da gytuacy© wxdenną i dochótó do wnio- 
4̂ ^ ezn ie  trzeba będsue poszukać podstawy dc 
, ^°Rojowych. Podstawy taki« może doetar- 

^  udaniem, sprawa polska. I piec® dalej:
.^smdęci«m sprawy państwa polskiego państwa 

W wysokim Btopnlu szachują enteute^.

Czemze bowiem i jak się sprawa ta zarysuje na hory­
zoncie politycznym środkowej Europy? *

Z wybuchem wojny, poniekąd zaskoczeni wojną 
państw zaborczych, spełniliśmy jedynie obowiązek, wy­
pływający z przynależności do państw, zktóremi nas 
losy były z wiązały. Nie przesądzało to jednak naszego 
polskiego stanowiska, polskiej racyi stanu. 2 usunię­
ciem się władz j wpjsk rosyjskich z Królestwa Kon­
gresowego cćthyło się wzajemne zbliżenie i ukształto- 
wanię już nie dzielnicowych, ale ogólnie narodowych 
postulatów, i _J

Dzisiaj stajemy już, jako mocarstwo rozbrojo­
ne, które przy obecnem zatarciu granic, wytworzonej 
sytuacyi, musi być brane poważnie w rachubę. Polska 
dotychczas zachowała rezerwę. Państwa centralne 
spieszą z przeciągnięciem jej na swoją stronę. Rachu­
nek polityczny poczyna się nieco gmatwać. Punkt cię­
żkości, oczywiście — Królestwo Kongresowe i wogó- 
le ziemie polskie, z których usunęły się w swoim cza­
sie wojska rosyjskie. Obok n e u t r a l n e j  Rumunii, 
której decyzya-wiele znaczyć może, staje niepostrze­
żenie n e u t r a l n a  P o l s k a .  Spraw a nasza nabiera 
niezwykłego znaczenia, już tylko choćby jako podsta­
wa do mogących nastąpić rokowań pokojowych z jej 
wysunięciem przez państwa centralne,

Ochrona zabytków 
a odbudowa kraju.

a a
powodem nm pj żywotności, zapobiegliwości i pirzo- 

widuiąyego patrzenią w przyszłość, oraz troski obywa- 
lekkiej o los naszych odrębnych właściwości, ujawnia- 
jąoyoh sie między fimemi w budowlach i zabytkach prze­
szłości, niszczonych Wypadkami wojennemi, są Hczne 
publikacye, broszury i dideła, które niemal codzień się 
pciawiaja, traktujące o odbudowie zniszczonych gma­
chów, ochronie tych, które sie jeszcze ostały i stworze­
niu nowych* które przez emrój rodzinny styl i epeoyat 
ne nasze piętno, m&jyby w przyszłości zaświadczyć e 
naszej kulturze i odrębności rasowej.

Nlez&jpoirintey Witkiewicz w swej przepięknej 
książce „Na przełęczy1* tóuszrde pisał: „Nadanie for­
mom życia pewnych, Bzczególnych własnych pierwiast­
ków estetycznych, oprócz pożytku, jaki ma dla nas bez­
pośrednio, wzbogaca jeszcze ogólno-ludzkie, cywiliza­
cyjne nabytkiu. Go tego wzbogacenia niejednokrotnie 
— Jak uczy historya — Polska bardzo się przyczyniła, 
czego ślady pozostały w licznych budowlach i dziełach 
aztmri, jakie ochronić jest obowiązkiem naszym. Dziś 
kiedy po wojnie na tern właśnie polu czeka nas praoa 
olbrzymia i odpowiedzialna, każda, pojawiająca się z tej 
dziedziny książka Jest tern cenniejsza i tern bardziej 
godna rozszerzenia. Dlatego tez postanowiliśmy na tern 
ruiejscu z każdego takiego wydawnictwa pilnie zdawać 
sprawę i notować wszystko, co w tym przedmiocie
aię ukaże. Niedawno zwracaliśmy uwagę na bardzo cen­
na książkę inżyniera Romana Felińskiego („Odbudowa 
miast**), zajmiemy się również bard^. cenną i aktu­
alną broszurą znanego historyka sztuki dra Józefa P i o- 
t r o w s k i e g o  pfc. „Ochrona zabytków a odbudowa 
kraju** (Lwów 19l6? skład główny w księgami Gubry- 
nowicza i Byna 18 llustracyi). Broszura pomimo swego 
naukowego charakteru jest pisana w ten sposób, że za­
jąć potrafi nawet czytelników nieobęznanych ,iacho- 
w©** % przedmiotem, może więc doskonale spełnić rolę 
laką jej autor przeznaczył, mianowicie wskazywania, 
pouczania, oo jeat pięknem w naszych zabytkach i jak 
zabytki te należy ochraniać. Dr Piotrowski potrafi rze­
czywiście przemówić do czytelnika, przekonać go i na­
uczyć wiele, pobudzić do rozmiłowania wpięknłe, i do 
otaczania piękna tego troskliwą opieką. W ten sńosób, 
niejako propagatorski, w 'formie popu]" mo-^ydokty- 
cznej, opartej na przykładach ilustracyjnych w połącze­
niu z szerokiem i gruntownem wykształceniom, oraz 
sumiennem zestawieniem wybitnych wzorów, czyni 
książkę dziełkiem bardzo pozyteoznem.

Autor zaznaczywszy na wstępie, że im dłużej trwać 
będa niszczycielskie wydażenla dzisiejsze, tern Większa 
musi być troska o stan i zachowanie zabytków naszych, 
podkreśla, iż tern pflniej 1 wytrwałej czuwać nam trze­
ba i wszystkie zespolić siły, by cenne zabytki, jakie po 
burzy wojennej pozostać mogą, od zupełnej ochronić 
Łagłady i jak najdalszej przekazać przyszłości w stanie 
możliwie nienaruszonym, bez wszelkiego dorabiania, i- 
mitacyi i fałszowania części brakujących.

Co jednak należy uważać za „zabytek**? Odpowia­
da na to dr Piotrowski iasno i poprostu: „Zabytkami 
w znaczeniu najogólniejszem nazywamy wszystkie 
przedmioty dawne, które w jakikolwiek sposób o do­
skonaleniu się codziennego życia, więc o rozwoju kul­
tury, oraz o dziejach człowieka świadczyć mogą. Każdy* 
dawny przedmiot codziennego użytku odznaczający się 
pod względem samej formy, lub ornamentu wybitnemi 
znamionami stylu swej epoki, powinien być troskliwie 
przechowywany przede we zystkiem na miejscu swego 
przeznaczenia, lub też w odpowiednich’ zbiorach i mu­
zeach**. Do zabytków więo takich należeć będą prócz 
budowli, wyroby rzemieślnicze, interesujące pod wzglę­
dem kultury danej epoki, rzadkie okazy stroju, przy- 
nMu, wehikuły i t. a. Jakkolwiek zniszczenie tych za­
bytków jest wielką szkodą dla kultury, to szkoda ta 
jest mniejszą W porównaniu z© zniszczeniem wskutek 
nieumiejętnego odnawiania, odnosi się to szczególnie

do odbudowli monumentalnych, świątyń, zamków, dwo­
rów, pałaców, ©tyłowych chat i t. d. Galicya wschodnia 
niema jeszcze dotychczas odrębnego, krajowego urzę­
du konserwatorskiego. Tern goręcej i usilniej powinniś­
my się starać o to, by kra j nie zmienił i nie utracił swo-

«o indywidualnego piętna przez nieumiejętną i nieroz- 
ażną gospodarkę. Autor, który w randze porucznika 
naszej armii przeszedł kompanię karpacką i pochód 

©wycięzki od Gorlic po Lwów, pisze, iż niejednokrotnie 
miał sposobność słyszenia, z jakim zachwytem mówili 
częsta obcy o tokiem np. haszem budownictwie dre- 
wmanem. Zwłaszcza gdy oficerowie armii austro-wę- 
gierskiej i niemieckiej z zawodu-architekci i inżyniero­
wie oraz kapelani, nie midi słów na podniesienie pię­
kna i bogactwa form drewnianych naszych kościołów, 
cerkwi, bóżnic, dworków i chat. Podobnie wyrażano się 
o naszem zdobnictwie, haftach i t. d.

Jak więo postępować z temi zabytkami? Należy je 
nie odnawiać, „restaurować** i uzupełniać, lecz zachować, 
nie naruszając patyny starości. Myśli tej trzymano się 
dawniej śoiśle, gdy chodziło o dokończenie domów Bo­
żych lub pałaców zaczętych w epokach poprzednich, 
więc w różnych "Zamkniętym już stylu historycznym* 
Bez najmniejszych skrupułów wykończano wieże i świą­
tyni© w założeniu gotyckiem w stylu Renesansu (kate­
dra florencka i tyle innych), nie naruszając jednak i nie 
przerabiając części istniejących, ani też nie dostoso­
wując się niewolniczo do form i reguł stylu dawnego**. 
Dziś prąd ten, po całym szeregu błędów zaczyna na no­
wo odżywać. Coraz dobitniej żąda się niemal w każdej 
dziedzinie codziennego żyda dzieł nawskróś oryginal­
ny oh twórozych. Autor podaje mnóstwo świetnie zesta­
wionych przykładów z zagranicy i u nas. Np. gotycką 
katedrę na Wawelu obudowano całym szeregiem kaplic 
renesansowych, wieżę wyższą ozdobiono wspaniałym 
hełmom barokowym. Kaplice renesansowe widzimy wo­
kół krakowskiego kościoła gotyckiego 00. Dominika­
nów, wysoką sygnaturkę barokową umieszczono na gô  
tyddm kościele Bożego Ciała. Gotycka wieża katedry 
lwowskiej zakończona jest prześlicznym hełmem baro­
kowym* Tnaczeą postąpiono z wnętrzem tej katedry. Są 
to typowe przykłady ujemne jak nie należy „restauro­
wać1* i odnawiać, Gotyokie wnętrze „przerobiono** na 
barokowe, zmieniając łuki ostre na pseudo-barokowe 
sklepienie płaakie. Wnętmi preebiteryum, wbrew zasa­
dom konserwatorskim, starano się nadać ©tyłowy wygląd 
gotycki. Imitowano w niesmaczny czasem sposób, da­
wne wzory ściennego malowidła gotyoidego^ przytwier­
dzono do ściany pseudo-gotycką gaSteryę i usiłowano na­
śladować witraże gotyckie. Największą szkodę wyrzą­
dzono przez usunięcie przepysznych ołtarzy baroko­
wych, cennych zabytków snycerskiej sztuki barokowej 
XV1L wieku! Jeden z tych ołtarzy znajduje się w Du- 
najowie, drugi w Żurawce pod Lwowem.

Szczegółowo omawia dr Piotrowski sprawę konser­
wowania ruia, malowideł kościelnych, rzeźb, etarych ma­
lowideł. na deskach, potem bardzo dla nas specyałnie 
ważną kwesty© konserwowania budowli drewnianych. 
Odbudowie wsi polskiej ł uchronieniu jej pięknych za­
bytków poświęci dr Piotrowski znaczną część swego 
cennego dzidka. Chciałoby się niemal całe stronnice za­
cytować, wszystkie te świetne naprawdę, podyktowane 
miłością i  czcią dla naszych zabytków wiejskich uwagi 
autora. Gał© znawstwo przedmiotu, siłę argumentu nau­
kowego i uczuciowego włożył dr Piotrowski w te ustę­
py, jak wogóle w całą tę sympatyczną książeczkę, któ­
ra powinna się doczekać dziesiątek nakładów, gdyż jak 
powiada autor „chodzi obecnie nie o jeden, Łub kilka 
domów, lecz o setki wal i miast, o setki tysiące najroz­
maitszych budynków, które kraj cały mogą zmienić i oz­
dobić, lub na długie wieki oszpecić. Mamy dziś możność 
zmienić wygląd całych przestrzeni kraju, możemy 5e 
wyodrębnić, wyróżnić, zindywidualizować na sposób 

swoisty a oryginalny**. Artur SchrÓder.

Kobieta w życiu społecznem.
W „Kuryeirze Warszawskim** czytamy:
Do niedawna kobieta poprzestawać musiała jeno na 

pracy W zaciszu ogniska domowego. Wszelka niemal 
szeama działalność społeczna była jej obca. Gdzienie­
gdzie tylko na polu filantropii i miłosierdzia zjawiała 
się postać kobieca koicielki i pocieszydelki w niesz­
częściu.

Ale przyszła wojna, wyrywając setki tysięcy i mi­
liony mężczyzn z zastępu pracowników codziennych, 
odrywając ich od toczki roboczej. I oto zdawało się, 
ze zamrae całe życie gospodarcze narodów, skoro pra­
cowników już nie stało. Zdawało się,  ̂ że zagasną 
wielkie ogniska fabryczne, a wTaa z niemi płomień ży­
da zagaśnie. A żyd© zamierać nie może i póki trwa 
pulsować musi tętnem nieustannent Świat stanął więo 
wobec konieczności zastąpienia dawnego ludzkiego 
czynnika gospodarczego przez czynnik świeży, który 
wydobyć należało z cienia domowego na eztorezą wido­
wnię.

I oto wojna, która rozpaliła się na horyzoncie świa­
ta, uczyniła głęboki wyłom w tej tradycyi odwiecznej, 
odsuwającej rutynicznie kobietę od wszelkiego udziału 
w pulsującem nieustannie życiu społecznem.

Mężczyźni, d  sami mężczyźni, którzy do niedawna 
słyszeć nawet o tern nie chcieli, aby praca kobiet mo­
gła zyskać jakiekolwiek rastosowanie w źyęiu społecss- 
nem, inaczej tera® mówić zaczęli.

Senator d*EstournęRee de Oon&tant podczas niedaw­
nych obrad nad ustawą o iwDopcJyj sierot wojemmJj 
przez państw© w senacie francuskim, wygłosił płócien­
ną mowę o WBpółprabownlctwie kobiety w prpęrłęu 
źy<iu państwowym i ekonomiczńem. Domagał taę pdty- 
znania kobietom przedewszystkiem trs&ójej 
krzeseł w radzie administracyjnej opieiki nad sierółątói 
wojennemi, ponieważ dwa miliony sierot Wojennych 
potrzebują tak ©affio ojców, jak i matek. Senat żśś 
francuski przyklasnął gorąco słowom znakomitego 
członka swojego.

Akademik Brienx ogłosił w „Joumal‘u‘* nakietę o 
roli, jaką ma zająć kobieta. W ankiecie orały czytel­
niczki namiętny udział. Marceli Prevost i Maurycy 
Donnay omawiając ten problemat w swoich rozprawach. 
Donnay w „Lettres a une dame blanche**, które ogła­
sza „Figaro**, prowadzi dyalog z kobietą o sprawach' 
aktualnych. Wszystkie dzienniki mają rubrykę „Ko­
bieta podczas wojny**. Nawet ministeryum pracy zdaje 
się z osobliwą gorliwością poświęcać badaniu stosun­
ków pracy kobiecej. To wszystko wskazuje to, ik  
w życiu społecznem Francyi kobieta przebywa ważną 
ewoluoyę.

Juz dzisiaj we Francyi, wobec warunków, Wywoła­
nych okolicznościami wojennemi, kobiety niemały tf- 
dział biorą w życiu goepodarc-zem kraju.

Statystyka wyrkazuje, że najwięcej kobiet zatrudnia­
ją przemysły: metalurgiczny, tkacki i pro&ukcya środ­
ków żywnościowych. W rządowych fabrykach aniuni- 
cyi w styczniu j;. b. pracowało 26.290 kobiet, W prywa­
tnych przedsiębiorstwach — 88.000, więc przęsło 100 
tysięcy kobiet tylko dla potrzeb artyleryi. Taki© w tka- 
ctwie, drukarstwie, fabrykach kauczuku i skóry, k&pe- 
luszów, futer i obirwia, w których to fabiykach przed 
wojną pracowali przeważnie mężczyźni, znalazła kot< 
biota procę w najszerszej mierze.

Ze rolnictwo francuskie przeżyło dwa w ogólności 
zadowalające lata żniw i przezwyciężyło brak sił r#  
boczyoh, zawdzięcza to jedynie dzielności kobiety.

Zajmując s chlubną gotowością stanowiska, oprd- 
żnione praca swoich ojców, mężów i braci, kobiety nlai 
zaniedbały jednak i tych gałęzi przemysłu/ jak inod- 
niarstwo, krawieczyKna np., które dotychczas przŷ wf* 
lejem ich b y ły  poniekąd.

Al© udział kobiety w życiu społecznem kraju nie za­
myka się jedynie w uczestnictwie ich w przemyśle; 
Imają się ono coraz to nowych placówek, na które ko­
nieczność życia je woła, aby oidiogiein nie ostały. PrąSęa 
Ich obejmuje coraz szersze kręgi, aJ udział ich w ogól- 
neim życiu społecznem kraju staje się coraz niezbędnie^ 
szyhL I na wielu z tych stanowisk kobieta ok£pi|e 
się pracownicą wręcz doskonałą, zdając tem egzaniiń 
ze swej zdolności i dojrzałości społecznej.

Wyłom zatem, przez wojnę wykopany, nie pozosta­
nie bez następstw doniosłych w przyszłości. Otworzył 
on kobietom furtkę do żyeda społecznego, a społeczeń­
stwo zapoznał z wartością pracy kobiet. —wicz.

Problem maksymałnośęi 
produkcyi rolnej.

Straszna wojna, niszczycielstwo prowadząca do do­
skonałości już dziś we wszystkich trzech rozmiarach 
przestrzeni od głębin morskich do najwyższych dostę­
pnych człowiekowi przestworzy — uczyć zaczyna także 
intensywności w odbudowie, w produkcyi twórczości. 
Ograniczoność przestrzeni żywiącej izolowanego od re- 
ezty świata terenu Europy centralnej smusza myślących! 
polityków do zgłębienia problemu doprowadzenia wyr 
twórczości płodów' natury tej zamkniętej przestrzeni do 
najwyższego napięcia, by nią p&tąpić import tychże 
z poza oceanów, do którego tak od dawna nawyj$a‘. 
W n-rae 890. „Głosu Narodu*̂  podnieśliśmy uświado­
mieni® tej potrzeby w państwie niemieckiem, wyłażo­
ne w projekcie stworzenia tam c e n t r a l i  o r g a n i -  
z a e y j n e j ,  któraby na drodze z ndemieoką dokładnor 
śoią pweprowadzonego s k o o r d y n o w a n i a  \Tązysi- 
kich w kierunku produkcyi romej idących usiłowań, dgr 
prowadziło je — z ominięciem wszelkiego zmarnowa­
nia materyi pracy i czasu -**- do maksymalnego rezul­
tatu, jakiego jeszcze nie było...

Potrzeba było na to uczonej dyasertacyi w „Mitthei- 
lungen der deutechen Landwirtschaftsgesdlschaft* •, wyr 
chodzącej od faktu depekorocyi krajów przez ni ©oglę­
dne rzezanie aż do deficytu mleka niezbędnego dla nie­
mowląt... i by uznano konieczność omągnięoia maksy­
malnej produkcyi prży pomocy osobnej ad hoc stworzo­
nej instytucyi!...

U nas pierwej to podniesiono i jaśniej wskaząno 
środowisko, w któreun czyn ten małeić miał oparcie: 
w s i e d z i b i e  s i ł y  n i»zc*%ooj  sa jne j  ajJ«>tęr 
żnej organizacją i p^nią środ k ów  materyalnych i praw­
nych: P r o j e k t  za g o s p o d a r o w a n i a  t e r e n ó w  
w o j e n n y c h  p r z e z  w ł a d z ę  w o j e n n ą  sformu­
łowany przez tiotomnych ziemian pora® trzeci na pastwę 
inwazyi oddanego Pokucia —- projekt stworzenia O en? 
t r a f i  w  o  j enno- agrarn& j przy Ministerstwie Woj? 
ny: oto idea skrystalizowana, już w plerwazem nieiłml 
.półroczu wojny/odpowiada wszy&Udm postulatom o-

groźnem dla samego wyniku wojny wygładzeniem star 
nowiącej tenclencyil
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29* t  1915 (ref. H. tft^wdeyski *} znajduje się 
te wszystko, Właćfcąą centralna wojakowfci z radą dorad­
czą agrarną — tozgfcśędona sal pujedynsfc© komendy* ar- 
mij, wspóhUfidał faohowych ń\ agrarnych z wciągnię­
ciem ich do takiej kooperacji t  wojskowością ii poszcze­
gólny właściciel czy zarządca folwarku działałby jako 
wojenno agrarny komisaj* cfu pmprowadfcenia ptsmo 
rolnych i hodowlanych (rstê  brdło, ryby) na swoim fol­
warku » attiybutem maksymaWści środków i colów: 
oto pro grami poku-cki pogodzenia wszystkich czynników 
produkcji w jednej wojchaa-agrame], WsSTstkia armie 
obejmującej komendzie, ktons, w. porozumieniu % dru- 
giem — a potem moi© tnseęUfca I cawartem sprzymie- 
rzonem mocarstwem* — mógł* JoA byłai od roku stwo­
rzyć taką koordynacją I podział pracy, taki zespól 
wszystkich ed oMebwbnycfc febyi nie ijmamowano ani 
jednej mlnuiy-siiy (formułą H F  — hour jest przecież 
codzienną miarą pracy!) CRT w ęglow ej czyli wprost

0. I łr, Komenda armii — jak donosi 
„Rolnik1'■ objęła w zagospodarowanie własne cały szereg 
folwarków w okręgu przemyskim, które z całą inten- 
zywnością obrobiła, oddająo ich właścicielom jedną 
t r z e c i ą  oj tęśó  odnośnych plonów jako czynsz 
dzierżawny. Gdyby dodano yo tego je&zioa&e wynagrodze­
nie za osobisty współudział w zarządzie dotychczaso­
wym kierownikom jako aa fkt«np©tćufalejs#y m znawcom 
odnośnych w* unków lokalnych — mlełloyśmy urzeczy­
wistnienie projektu, daiącego gwaraacyą maksymalnego 
plonu, na którym wialnie csuety. Ja&a r/koda, ź© nie 
dojrzano te^metodyJ^ŁOzą w roku z esz ły ^ ''

przekonaS się wszyscy, 1% jak juś w nor­
malnych czasach wszelki© marnotrawstwa pracy 
ohlebh jest grzechem, tak w Dołożeniu Europy centralne; 
program maksymalnej produkcji rolnej jest równie wa­
żnym warunkiem samoobrony — jak broń i amunicja 
I że zatem wszystkie siły produkcyjne skoordynować kię 
muszą pod tern doniosłem hasłem? agrarius.

0

Przed rokiem.
W ©statain numerze waru. „Świat*41 za­

mieszę** p, B, Gorczyński ©zstępujący obra- 
,, zolu

>—  ...Było Już dobrze po półnotfjrvokrą|ło rok temu,— 
p. Józef jak dziś pamiętał zm tm m  do trzeciej z ko­
lei partyjki (i w okopach rżnąc wi bd%ełn!). gtfr w o- 
twartem oknie piątego piętra błysnął krótki refleks o- 
gnia, zaś po nim w kilka sekund odezwał się pomruk 
głuchego, dalekiego grzmotu, Zabłysło wraz ponownie 
taksamo raa drugi, i trzeci 1 esrwarty...

— Burza idzie — dedukował jeden t  partnerów. .
— Nie, to bitwa — w yjm ł ktoś drugi przez okno 

i oznajmił uroczyści# po krótkiej chwili milczenia.
Słowa uczyniły wrażenie. Rzucono karty.
P. Józef pociągnął jednego % przyjaciół za rękę.
— Jedźmy!
Nikt nie chciał.
Wybiegł sam. Z trudem odnalazł dorożkę.
— Za rogatkę nie pojadę, mogę ni© wrócić — sprze­

czał się dorożkarz.
Zaostrzyło to jeszcze ciekawość p. Józefą, Kazał 

się wieźć ku rogatkom Jerozolimskim, skąd najwyra­
źniej dochodziły tajemnicze pomruki i raz po raz rozbły­
skiwał groźny refleks ognia.

— Gdzieś bardzo daleko bitwa, prawda? — zwrócił 
się do dryndziarza, ehłonąo z upojeniem nowe, nieznane 
wrażenia.

— Ej, nie daleko; na Warszawie — odrzekł drya- 
dziarZ z takim spokojem, jakby ta „bitwa“ była dla nie­
go chlebem powszecłmiego wrażenia.

* I wskazał batem na otwarte przed nimi w szarze­
jącej pomroce połacie pól podmiejskich, na które w sa­
mej rzeczy spadały raz po raz krótkie uderzenia ognia, 
poparte twardym, urywanym łoskotem, rzekłbyś pod­
ziemnymi

— Ale to w „tamtą“ stronę strzelają, co? — upe­
wniał się p. Józef, choć go strach zgoła nie ogarniał.

Dorożkarz nie zdążył odpowiedzieć, gdy, od strony 
Pól Mokotowskich hycnął przez płot niewielki oddziałek 
żołnierzy, % pośród których kilku, dostrzegłszy dorożkę, 
krzyknęło:

■— Dawaj tielegul 
f  „Tielega“ posłuszni© oddała 
żołnierskiego,

Ale p. Józef, lubo wywłaszczony, nie dał za wy­
grane. „Bitwa“ zagrzewała go coraz bardziej... Poma­
szerował sam na Mokotów.

Na wysokości pierwszej przecznicy przeogromny ło­
skot omal nie zwalił go z nóg. Trząchnęto nim porządnie 
i prawie rzuciło o niur kamienicy. Przez moment miał 
wrażenie, że przepaść jakaś z piekielnym hałasem otwar­
ła się pod jego nogami i nie pozwała kroku naprzód 
(^czynić.

— Co to? — spytał, ochłonąwszy, jednego z rzad­
kich przechodniów.

— Baterya tu w podwórzu — brzmiała sucha odpo­
wiedź, poparta wskazaniem ręką na grupę mizernych 
domostw przedmiejskich.

. P. Józef nabożnie rozejrzał się dokoła.
•— Ciężkie działa?

I — Tak.
^  Musi być jeszcze daleko — suponował, i ruszył na­
przód. Parła go ciekawość „dreszczu

Po kilku minutach drogi zdecydował, ż© już dosyć. 
Przystanął w pobliżu kościoła, chłonąc w siebie z chci­
wością pomruki wystrzałów dalekich i wiwatów blizkich 
bateryi. Dochodziły go też chwilami a pobliża nieznane 
urywane pogwary i chrzęsty tajemnicze^. Przestał tak 
dobrą godzinę, może i dłużej.

H. W. Zeut F;£hjaraaob*a Im Kiiege. Wiener L*ndwirt- 
e Zafcęng o lutego 1915
Zur B̂ winfecohidtung der Kriegigebiete Oeeterr. A

się w moc oddziału

dziel zaczął się robić m  to M , d tóemuoSci 
wynurzył się ku niouiu porosły zi^enią nasyp, uatatey 
gęsto gillpkami żołnierzy z karabhsfcmł w rękach*

— Czego tutaj? Nie wolnol t o  pozycja!
— Pozycja?! Wielki Boże!
P. Józefa zrazu obleciał lęk ogromny..* Poczent od­

garnęło nim nabożne wzruszenie; o kwadraaa drogi od 
ostatniej kawiarni stołecznej — prawdziwa pozycja?L.

Ze szczerym podziwem obrzucił wzrokiem pożegnał' 
nym' nasyp, zasiany ziewającom żołnierstwem, i pom­
knął do miasta, z dumą unosząc zdobyte wrażenia!

— Zaprowadzę was na prawdziwą pozycję! Jak 
Boga >  ------ *

Tylko jedea kolega dał się namówić.
Al© popołudniu nie puszczano na pozyoyą. „Już 

nie wolno było...
Wdrapali się więc na „ósme pięterko**. Stamtąd nie­

liczna grupka stałych gości upajała w srok swój żądny 
scns&oyi — widokiem szeroko rozlanego morza gore*' 
cej czerwieni, laeu całego eEupów ognistych, wystaw 
jących ku niebu, a wołających o pomstę do świata cyWt* 
licowanego. Na tern tle szatańskiej dekoracyjności ja­
koś nikło migotały krwawe ogienfcl ostatnich wystrzał 
łów a^ma^nich... ■**-

Z dołu, od Ronda, dochodziły na tle zupełnej chwi­
lami ciszy masowe tupoty tysięcy żywych istot, masze­
rujących pospiesznie... Czasami zadudniło coś żywiej po 
bruku, to znów rozlegał się głos niecierpliwej, jakby żar 
łobnej komendy: ««s%fgp?i ■

— Nuu!... ’ ■ 1 tt
Z gardzieli głównej ulicy przedmieścia wywijały

się szarą wstęgą nieprzebrane aUnnueme czapek iołmeay 
akich, wiewają ^ę do miasta.

P. Józfef Wtttz z kolegą opuścili się na dół i zrówna­
li bW© kruki z, postępującemi wśród głębokiej ciszy sze­
regami...

— Nimf... nuuul... zawyło nagle przeciągłeuk wo­
łaniem tuż za ich plecami, zaklaskały po bruku kopyt* 
końskie, i patrol kawaleryjski z© wzniemonemł ku, gó­
rze nahajkami przepędzał koło p. Józefa i jego towa­
rzysza.

Nawała piechoty, zaludniająca całą niemal szerokość 
ulicy, bezładnym kłusem ruszyła przed siebie, podizwâ  
niająo i chrzęszcząc dźwiganym ładunkiem...

Do białego świtu krążył tak p. Józef po głównych 
arteryach stolicy, przeprowadzając cofających się w po­
rządku — na „dalekąu drogę...  i *
, , ,

Nazajutrz, już po wszystkiem, dzienniki pimłyt
„Ustępując© wojska rosyjski© tógarfały wionął 

z© sobą i  ulic Wdraża wy zapóżnionych przechodu ićwr...
P. Józefowi, włosy pow&taly * praoiateua.-.

_ zeitlmp &  styczni*. 1 i lK kwietni*. Zigetpod&rowaai© te­
renów wojexmy«k PntegL powiseełmy Upięę 1916,

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Duś w poniedziałek św. Joanny 

i Anastazji. — Jutro we wtorek św. TTinoteuszSi i Eipout*. ^
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód iłońc* rozpocznie wę 

jutro o godzinie 6 min. 38; zachód przypada o godzinie 7 min. 
48. Długość dnia godzin 14 min. 10.

Z miasta.
Aprowizacja Krakowa. W gmachu starostwa kr&kow- 

skiego, pod przewodnictwem dcL Dra Fedorowicza odbyło 
się wczoraj zwyczaj# zebranie komisyi aprowizacy juej. Na 
zebran iu  reyrezentanci zarządu miast* przedstawili obecny 
stan aprowizacji E rakowa i widoki na najbliższą przyszłość. 
Wedle ich sprawozdań stan aprowizacji naszego miasta jest 
stosunkowo względni# pomyślny. Mąki posiada gmina na 
razie zapas dostateczny, nowe transporty nadchodzą regu­
larnie. Brak c h l e b a ,  który dal się odczuć w ostatnich 
dniach, spowodowany został — zdaniem zarządu miasta 
znacznym wzrostem zapotrzebowania. Piekarze natomiast 
twierdzą, ie chleba brakło, ponieważ otrzymali niedostate­
czną ilość mąki — D o w ó z n a b i a ł u w  szczególności jaj„ 
został w pewnej mierze zapewniony, normalnego jednak 
zapotrzebowania nie pokryj©. — Zaopatrzeni© miasta y  
m i ę s o  i t ł u s z c z e  jest niedostateczne. Komisya siwieć 
dziła, ż© w Krakowie rzeczywiście istnieje dotkliwy brak 
tłuszczów. Co do Środków zaradczych atoli nie powzięto ża­
dnych konkretnych postanowień i nie wiadomo, co zarząd 
miasta zamierza utajnić, aby 'ten brak usunąć. — W celu 
zaopatrzenia miasta w j a r z y n y  biuro aprowizacyjne 
miejski© zamówiło większe ilości tych artykułów w Cze­
chach i jarzyny sprzedawać będzie w dniach najbliższych w 
miejskich kramach. — D o w ó z  w ę g l a  do Krakowa jęst 
niewystarczający. Zarząd miasta spodziewa się jednak, t '  

najbliższych dniach nadchodzić zaczną większe transpon 
fey, a ponadto zamówił znaczną ilość d r z e w a  o p a ł o w e -  
g o, które już częściowo nadeszło. — Inne działy aprowiza­
cji na razie nie nastręozyły komisyi do obrad bardziej inte­
resującego materyałiL

Wojenne kuchni© ludowe w Krakowie. Przygotowania 
do założenia w naszem mieście wojennych kuchni ludowych 
są obecnie — jak nas informują — w pełnym toku. Dele­
gaci zarządu miasta, którzy bawili w kilku miastach zacho­
dnich krajach monarchii w celu zapoznania się z organizacją 
gromadnego żywienia ludności; powrócili już do Krakowa, 
ą materyały zebrane zużytkowane zostaną przy tworzeniu 
tej instytucyi w naszem mieście.

W bieżącym tygodniu obradować ma nad tą sprawą ko- 
misya aprowizacyjna, poczem projekt odnośny przedłożo­
ny będzie Radzie miejskiej do ostatecznego załatwienia.

Zmiana pogody. Po kilku dniach nadzwyczajnych upa­
łów, w sobotę popołudniu nastąpiła nagła zmiana, która się 
zaznaczyła burzą z piorunami i znacznem obniżeniem tem­
peratury. Wczoraj od rana już było chłodno i pochmurno, ko­
ło południa zaś zaczął padać ulewny deszcz, któremu towar 
rzyszył zimny, dokuczliwy wiatr. Mieszkańcy Krakowa byli 
wczoraj pozbawieni możności urządzania zwykłych w nie­
dzielę spacerów i wycieczek, dom przeważnie opuszczał ten, 
kto musiał, ruch w mieście był słaby.

Echa festynu. Ofiarowane przez pp. Mączyńskiego, 
Piotrowskiego i Zawiejskiego cztery akwarele, zostały na 
piątkowym festynie w parku Jordana wylosowane na nar 
stępujące numera: 448, 2, 194 i 424.

Tolerowane nadużycia. Otrzymujemy następujące uwa­
gi: Wyczytawszy w „Głosie Narodu“ z dnia 14 sierpnia 
b, r. artykuł pod tytułem „Kobiety a odrodzenie społe­
czne14, a równocześnie czytająo we wszystkich dziennikjuah 
wiadomość, że firma Huppert i Englknder z Zaborni, po­
wiat Myślenice, w ciągu ostatnich dwóch m iesięcy wysła­
ła za granice państwa 21 wagonów jaj s Galicji, nie może 
nie nasunąć się każdemu czytającemu uwaga, że szkoda cza­
su mówić 1 pisać o jakiejkolwiek działalności mającej na 
celu zwalczanie lichwy żywnościowej i zakładanie koope­
ratyw, jeżeli z drugiej strony most się i nio się nie przed­
siębierz© przeciw tego rodzaju praktykom, jakim dopuszcza

jię firma Huppert I Englftnder. Ffaum fc* widocznie nh* 
dzb&i pc kryjomu* kiedy wszystkie gazety, o ulej piszą 

Sprowadzanie spirytusu i »ap«|#w ópłrytueowyck * Wę- 
glm  Czytamy w „Wiadomościami Gc&p&daroajc-h44, wyda­
wanych phtoe krak. Izbę handlową* Przywóz spirytusu, ko­
niaku, śliwowicy, rumu itp, napojów spirytusowych, z Wę­
gier w obrąb krajów austryackich nie podlega ogranicze­
niom ani ze strony rządu, ani też ze strony Centrali spiry­
tusowej. Wedle rozporządzenia namiestnictwa i krakowskiej 
komendy twierdzy, wolno jednak sprowadzać powyższa to­
wary tylko takim osobom, które posiadają uprawnianie prze­
mysłowa do handlu napojami spirytusowymi, albo też do 
wyszynku trunków spirytusowych. Spirytus, względnie na­
poje, sprowadzona przez inne osoby, podlegają konfiskacie. 
Odnośni© do spirytusu, zwraca Izb* uwagę interesentów, 
i i  obrót przywiezionym % Węgier spirytusem w obrębia An- 
stfjrt zależy od zezwolenia Centrali spirytusowej. Wolnym 
jest jedynie przewóz spirytusu ł  Węgier do wymienianego 
n  bici* przewozowym miejsc* przeznaczenia.

Z Polski l  zo Iwl&fa.
Z Luhifna. Dzienniki lubeislda doacszą. Z okazyi urodzin 

Ce&aiz* c. i k. generalne gnberaatorstwo wojskowe ofiaro­
wało kwotę 250.000 korci na cei© dobroczynne  ̂ Z kwoty 
tej przeznaczono; na odbudowę zniszczonych kościołów
15.000 kor., na niedawno poświęcony kościół w Radecznicy
5.000 kcr.  ̂ dla centralnego Komitetu ratunkowego 26.000 
kor., z czego 150.006 kor. na ochronę dzieci, na odbudowę 
zniszczonych miejscowości 50.000 kor., dla żydowskiego 
Komimu ratunkowego 30 000 kor. Ponadto przeznaczona 
kwotę 5000 kor. jako pierwszy datek na odnowienie staroży­
tnych fresków w kaplicy zamkowej w Lublinie.

Z okazy! 87 rocznicy urodzin Cesarz® wypłacił c. i k. 
wojskowy komisarz administracyjny miasta Lublina, napo- 
‘ecetłis i z funduszów Komendy obwodowej rozmaitym in­
stytucjom dobroczynnym w Lublinie daiłrf, celem przyczy­
nienia Się do częśeiwcego pokrycia wydatków, ponoszonych 
przez te instytucje na rzecz najbiedniejszych.

Dnia 17 b. m. w prastarym kościele powizytkowskim 
odprawione zostało za dusze poległych legionistów uroczy­
ste nabożeństwo żałobne. Na środku świątyni wśród zieleni 
kwiatów i krzewów wzniesiono rzęsiście oświetlony kata­
falk z trumną, a na niej legionowa czapka i szabla. Straż 
honorową przy katafalku pełnili Legioniści w pełnym ryn­
sztunku. Na nabożeństwo przybył pluton Legionistów oraz 
iczal oficerowie i szeregowcy Legionów. Nabożeństwo 
ebrował X. rektor Jan Władzińiski, który również wygłosił 

podniosłe kazanie. Świątynia była szczelnie zapełniona pu­
blicznością.

Niedawno na placu przed katedrą miało miejsce ostre 
zajście, spowodowane tem, i i  kilku żydowskich wyrostków 
uczyniło sobie z tego placu teren do jazdy na rowerze w 
połączeniu z wrzaskami W sobotę ubiegłą miaia tamże 
miejsce następująca awantura, wywołań* przez żydów. — 
W czasie odprawiani* w świątyni nieszporów, tuż przednią 
na placu zebrał* się gromada żydziahów i rozpoczęła har­
ce. Wobdo tego aroganckiego zakłócania przez ty dziatki spo­
koju modlących wę w świątyni, wysiano z kościoła stróża 

poleceniem odpędzenia feh, co* tenże uczynił Po pewnym 
czasie dzieci żydowskie powróciły przed świątynię ponownie 
w towarzystwie żydów ! żydówek, którzy połedH drieefokesa 
bawić się przed kościołem w dalszym ciągu, * gdy nastąpiła 
nowa interwencja ze strony stróża, wezwali n* porno żan­
darma, W końcu jodns-k udało się usunąć małych żydkÓw z 
przed kościoła.

Uchodźcy w powiecie gródeckim. Jak z Gródka Ja 
gieHoń&kl donoszą do pism lwowskich, znalazło około 4000 
uchodźców z Załoziee, Podkamieni* i okolicy chwilowe po 
mieszczeni©-w różny (di wioskach powiaiu gródeckiego. — 
Wśród nich znajduj© się około 1000 dzieci niżej lat 10. 
Bezdomnemu rzeszami ewakuowanych zajęły się gorliwie 
komitety lwowskie; Książęco-Biskupi oraz żydawsko-cea- 
tralny komitet ratunkowy. Akeyę ratunkową popiera życzli­
wie starosta, jak również władz© wojskowa. W bieżącym 
tygodniu rozpocznie się przewóz uchodźców do Węgierskie­
go Rradyszcza, akąd rozmieszczeni zostaną po obozach na 
Morawie i w Czechach.

Ze Lwowa, Jak dzienniki donoszą, dyr. teatru miejskie­
go, p, Ludwik Feller. zażądał zwołania sądu polubownego, 
cel era rospąńrzeni* kilku pretensyj, datujących się a lat po­
przednich. Na posiedzeniu magistratu uchwalono wybrać 
arbitrem gminy lwowskiej adwokata Dra Michała Greka- — 
Stronę przeciwną zastępować będzie adwokat Dr Bziedśe- 

Od dnia 18 b. m. począwszy da odwołania wy nosić bę­
dzie cena chleba. 80 h&L za bochenek wagi 1.260 gramów, 
a 64 haL za bochenek wagi 986 gramów,

Jubileusz, kapłański (Kor. wt) Dnia 5 sierpnia b. r. 
święciła parafia MiMuszowice, pow. bocheński, uroczystość 
Jubileuszu 56-letniego kapłaństwa swojego, proboszcza X. 
ibstnryka Rampelta, b. dziekana limanoTi^kiego. Mimo nie­
pogody zjechało się bardzo licznie okoliczne i dalsze 
chowłąńfitwo, przybyli przedstawiciele władz rządowych i 
autonomicznych, rek: starosta bocheński Yeltze, marszałek 
powiatowy Ruebcnńauer, inspektor szkolny radca Lewak, 
nadto mrużyliśmy Bolesława Psunlę c. k. lustratora la­
sów jako ko&tora  ̂ Ft. ^oleckiego inspektora limanowskie­
go, radcę c. k. salin k ’ łowicza, komisarza Elnzika z 
Bochni, gi*ono krewnych -  -Jubilata, fndziei miejscową 
inteligencyę. K-

Ludność miejscowa wzięła 'htmr.ia udział w procesy! 
i nabożeństwu©, w czasie ktćregc ' rredu wręczenia X, Ju­
bilatowi laski krzyżowej l  wieńca > -marynowego, doko­
nał X. dziekan Sękowski z Nowego Wiśnicza, przyezem od- 
,czytał zgromadzonemu w kościele ludowi nominację X. Ju­
bilata na honorowego radcę konsystorza tarnowskiego* — 
Podniosłe kazanie o powadze I znaczeniu zawodu kapłań­
skiego wraz z podniesieniem owocnej działalność  ̂ duszpa­
sterskiej i obywatelskiej X. Jubilata wygłosił X. A. Albin 
proboszcz 2 .Chełmu. W czatale powTotu w procesyi z kościoła 
wręczył X. Jubilatowi przedafawidei mieszkańców parafii 
pergaminov/y adres z podpisami naczelników gmin, wcho­
dzących w skład parafii miklaszowsktaj. Adres ten wykona­
ny artystycznie, ozdobiony dwoma obrazkami, przedstawia­
jącymi kościół, odrestaurowany przez X. Jnhdara i frag­
ment z miejscowego „pagórka", pędzla jednego z fcrakow- 
skiah artystów malarzy, pozostanie trwałym wyrazem hołdu 
i miłości, jaką sobie X. Jubilat zaskarbił nierórudzoaą pra­
cą koło dobra swych parafian w czaiła 21-letniego duszpa- 
st©raow*alt,

. Na blednych ©bwedu pfotrkowaktego. Celem nczczenia 
urodzin cesarza Franciszka Józefa L, ptotrkowska komenda 
obwodowa ofiarowała 30.000 koron dla biednych. Rozdział 
powyższej kwoty nastąpi w porozumieniu z Ratunkowym 
Komitetem obwodowym f miejskim. Pieniądze przeznaczo­
ne są na zakupno najmezbędniejazych artykułów codzien­
nej potrzeby.

Z Zasaośda. G^erałn© gubernatorstwo urządziło w dwu­
nastu miejscach kuz&a dla aauoayckS i kandydatów zawodu

u^tóiydelskiego. Dwa tafc  
śeiu. Ńą kiirsa w Zamościa u&sęs/c-ą 
50 na kura .urządzony staraniem komiteftu

Poiuźtad© wygnańców Litwinów. Pet£3t 
tet litewski został'zapytany pr^z ministę^j^i . 
gnańc-ów Litwinów w st- iioy Rosji, Łióąur 
wysiedleni Komitet odpowlodrlałr »  
taaeczki przymusowej msi&zepŻky ę$G /k-

wiony strach przed wszeHdemi' niedobrowolł^S^^ ^  
mi miejsca. Zbięgow często  wyrzekaj 
pomog, gdyi wolą pozostać na miejscu, ^
gdziei dalej. W" F sft^ u rg u  znajduj©  ̂ P
choduców-Litwinów. Znaczna większość ^  F
stała ŁaUudnienie i iadayeb t*f8s»óg# od 
frzymnje.

Zrdesfenia rogatek mfejskich w 
Warszawy; Cteo, b̂ z ureczystyck ceree*^ 
pogrzeb jednego z dawnych erządseA wanaa* 
nnwida rogalek. .Istniały on© * gćią 
dl* zasileni* dochodów mrcĵ kieh. 
na 'nich tylko myta, póżnłęj podatki ud 
żjnFCzych, Uw. akcyzę, w ostatoięh 
cbołF edów fłstkakyeh połączono z rd-_ 
magama połicyi w konirolł nad pi »yjfr/dnyŝ  
rozpoosęły się usiiowenia wyj^irasł* b ^  
rogatek, jako instytucyi szkodliwej dla rnzw 1 
zwłaszcza, i# uzyskiwany dochód 300.000.kos-! 
dwu na pokrycie kosztów admm t̂̂ -eyf rwgP&p 
menty za zniesieniem rogatek znalazły posłuch ^  
mieckiego, który w tych dniach w (Lodź# 
rogatki zniósł jako lamujące rozwój miasU- i 
ludności. U nas inaczej...

Tajemna drukarala kart ckie&uwydt ■? 
misya prawńo-reklainacyjna akcyi 
chodzeniu djĘcypImamein wpadł* na firojp 

b. m. tajemną drekarnię fałszywych hbft 
mieszczącą się w Warszawie pczy ul TSuak^ ćA \
■nie usiklilo, i© w fabrykacji i saa^dzżY ^  . , 
brało udział 6 osćby która are&stow™ 
nyę i oddane w ręce niemieckiej pdhtyi

&feoJa m sźeaakaa. w Cłfcwrai 3 ł» a > # *  ' 
dł Olkusza loetaj© otwmną z dM«a 15 wbbbśe*^  ̂
rzemiealnlcsa pod klerunld^m djrr. isź.
Nauka w szkole rzemleśnicsej twgud* słę 
ski i  stołarsko-rzeźbiarski Gzaa nauczuida trwą l 
dwóch oddziałach. Rok Irsetł i czwarty 
na o ile zgłosi głą odpowiedni* itośC uczmó-w. WW1 
wynosi 15 m bli Opłat* g* egzamin wat®iy ^  
klasy wynos 5 rb  ̂ która w rssfc poisytosj^/ - 
stani© zalk^oną do wpisu. Z^roeafrrźa do egŻrtM©
© i  zajaay do klas wyżssyeh należy nadsyłać 

rektora sokoły rzc-unaśloKsc j ■' do dnia 16 wn*M 
ty tei, udziela wazdkieb inf&Fsaacyj w boiyWkn

i

ZjBtarS. DodwSr M or © I o w 8 k j, «m 
gilicyjskiego, Em̂ ri weźwaj w naszem W
f yeł*_ -i-r

X. Józef S a b  * adniEnistrator parafii 
Wadowic, zmarł 19 b. h l w SpytdeewicatdSi ad 
59 reks tycia, a 2T k^bafei^r*

Na K. 9. Ł  w dalszym c k i  słeiy-k; gdeńs^
K 34; Ęjpólk* GszezędaośoC i Nawojował
kuraż K 1C&; B
■^odrtych Wartóawy K m Jflą Ter»* Zczabota, Wi
Gmlewa Awte, L«Uf» K B; Dr Maefej *“

Spćlk* Oezezędsmśei _
X 10(2, Adam Siwek, rześnlk, Wadowic©, na wd&w? 
po poleglyck K 86; Ólasp*aTvia Polerki© w Białej, 
Warsaawy K 140j Ka, Badik, prebos=es 
nsoae wo|Rąk©ś êły X 80; Paweł R. Łańcut ns 
K Ł. na K. B. £ . K Jakób Kobierzyn ski Sambor ^  
chał żmigrodzki, Sucha. X 25; Dr Stanisław Tc#
K t&, Ks. Henryk Węńzicfe*, Zal/erz&zr K 183, ?
v(k*&u* K  1&6;V ResaSla Zawada K  25,
czędnećci. i pożyczek,/ Zt&e%ziwf Kr 216; Ksręi  ̂
bomir̂ Łi K 20CK PpTsnnal AdmfedstBazyL |
wie K 50-40; W. K. z. Krakowa K G. k. 
państwo wy di w BkslTj K 65i?% Fleir Nowafe, ks^c^
K 30; Ks. Krea?d* AisksaaE&der, Gisieweayita, ad PJ;|r 
snśszeBortyeh wjną w Ksśicalwis Pfelekiem X 
bata, Wadowic*. 11. rata K 16; Spółk* f
Cięema K 111; Kolko ndnlc** Znm.hiz.yc© K 2&: 6 * ^  
Indowej św. Anny w Krakowi©,, prrez K*.
Ytaaę K 2^

Wiadomości gospodarek
Ctotrak o\-ota towaraasl Z wojeimej taKae^ Ĵ d  

woj donosaą: lltworzenle w Wiod&kt i w 
posytur krakowskiej i belgradzkiej centrali oferotd JfP* 
ioŁ Żywy postęp w rozwoju stasunków ha]^dLo^yf,̂ _  ^  
rami okupowsuraoi kraju ^nieprzy^cielskiego 
sadzenia zarządzeń organizacyjnym dla 
handlowego prsoz stworzeni© palejso pośr«dDicz|?^^- -1 “  
pośrednim kontakcie z państwowej*! wbtdaainl1 
miarodajnemi dla udzieEaaaia pozwoksa na wywóz 3 
Ptkich innych kwesty ach handtowyck. Tej M
rozporządzenia naczelnej komendy a m u  z 1 
czym się zadość przez utwonesń© pe jednej 
krako-wśkic j eentiaS obrotu towarowego z 
dniu i w Budapeszcie. Obie ekspozytury mają -
wać interesy krakowskiej i belgradzkiej conUafi 
v« arowego, dalej oddziału, ruchu towarowego gsB-***** 
uii workowej w CetymL ^

Obok pośredniczącej ezynnośei przy za ła t^ - ptpfi 
władz© centralne próśb o zezwolenie na ^
względnie przewóz przez udzielanie w yjaśnień, 
ekspozytury te pośredniczyć w szybkiej 
nycŁ próśb i w innych uwiadomieaiiadi dla ^
towarowego L objąć funkcje urzędów P
wszy^ich kweatyaeh dotyczących importa i 
obszarów okupowanych, mają też na źyczetf© ^  
waaych także pofecdiufiayć w Inkasie preteaasyf assń 
nych obsadzonych obsaarów Królestwa ł  ^
góry. Przez udział izb handlowyda i  JF
nyck eial puhBcmycb w obradadt mtejBC 
pozytery będą same miały ciągły przegląd 9 ^
styi życia gospodarczego; wysyłając 
także dawały przegląd centralom ruchu towarow*- ? W  
podstawie osiągniętych informacyi będą występu  
cyatywą L

Ekspozytury sMżą ząiszem jfttee mś^ca ^
stempli c. i k. zarządu wojskowegô  Dadaae 
mach zakresu działania ekspozytor przydafoloP^N  ̂
w młftsę 4®świadezeń psakEyczaycb poe* 
ny, mteaowiet* przez gMceraLgobecHŁ© w< îke^« 
ni«v Belgradzie i G&tynJL k b  też praw î riS j
armii Jako kierownik, efespozytsuy w ^
przedaftawieiek kzsSromkiê
w Bada^eaecie praedebwrteM ceniroll beśgrodftżeś



n aifstro-węgierski.
'ownie

Włedtó, 21. rtorpiu* 1910. 
dsaar 20. iriwpaia 1916.

Wschodni teren.
• —

wojak jenerała kawalery! Arcyksłęcia Ka-

Ną M sgfee na zachód cd Mcłdawy odrzucono kB- 
Ntesścc&ie wejsfca zajęły górą Kreta a na 

stokach Cz&raefhory walka trwa 'dala]. Na 
ed przełęczy Tatarewskiej rozbiły się dian ata- 

*feprzyjaciela. Na południe od Horożanid rozprószy!
Ogień działowy posuwającą się kefcimsą rosyjską.

Front wojsk jenerała marszałka polnego Hirdeu-

&«ł© Kisielina wypędziły niemieckie wojska nie- 
z kilku wysuniętych rowów. Koło RudScł 
gdade Resyanie posunęli się na zsehodftf 

rzeki, kontratak postępuje skutecznie naprane 
^ ^ y ja c ie l pozostawił w ręku sprzymienfonydł 6 >o(t- 

/ów 3§y iełnierzy i 6 karabinów maszynowych.

Południowo-wschodni i włoski teren.
Nfe było iasSaych szczególniejszych wydarzeń.
2htt. szefa sztabu jenoralnego v. Hoełer m. p. ]

Aj3h& gmm$* S a ń L- I Cs T  
87.24.8 żoM cta , 70 ćbda. 660 ŁiwaihlBÓw maszynowiA* 
119 miotaczy bwmb i B ią  pracezte 128 w tów  medi> 
oyjhysdi.

Armia .geneteał* S z o e e b a o f e w a s  L08? oftee- 
rów, 55.794 itolnferzy. 60 daśnŁ 211 J sa ja S tó w  mniSKf" 
nowych, 29 mzotacay bomb f wmr 129 wc®ow umftaiky}*

A.S$T-W,

t

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 21 sierpnia 1916. 

Wiełk& główna kwatm- ogłasza dnia 20 sierpnia 
Poku.

Zachodni teren.
Na północ od Somme zwolna osłabła walka. Koło 

^  ^ rs trwały do wieczora walki % blizka. Possea&gńl- 
atakl francuskie c l̂parto na p&nocay zachód od Po- 

i  z oho stroń łasa Fooreans. WeóJuy na d eszlłyeh 
sprawozdań d. 18 b. ra. najmniej ośm acgtetsMch 

Astery Srancusido dywfcye brały udział w ataku.
Na prawo od Mozy powtórzył nieprzyjEelel wczoraj 

ataki na odcinki Tbiatuaont-Fieury. Pono- 
wtargnął on do wsi Fł«iry, lrcartą jednak został 

Ną pó&aoeay zachód od warowni TMaumont 
w łosie Cfeapitre bezskutecznymi byty ttfeprzyjacielskie 

5|fê  graBataad ręcznymi.
patrole zostały odrzucona koło FtueE- 

»a północny zachód od U®¥ln. KOto LeTntry wzlę- 
kilku jeńców.

Wschodni teren.
Ompa wojsk jenerał* polnego marszałka Błnden- 

£*: Nad Berezyną na p&aocay wschód od Djeja- 
?S®scz przeszkodzono rosyjskim próbom przajlcło.

2 obu stron Radl Sudka-Czemłazcze nad Sfóckodem 
wsałfca ai uleprzyj&eiel&kimł oddzlałaiml, któ- 

-Otarły de Esjcbedniego brzegu. W skutecznym konfr- 
* * k tt wzięta tu do niewoli 6 oficerów I 34ST i©hłi_T.iy, 
°2̂ 2 zdobyto 6 karabinów maszfnowyeh.

Na wschód od KMelina wyrzu-ciltómy Bosysn z kit- 
** ^ysusłętyclł ©kopów.

Pmat $eners£a kawalerył arcyksłęeła Karola:
Na północ od Karpat nie było iadnych szczególai^- 

wydarzeń. W górach lesistych zajęły wojska nłe- 
wzgórze Kieta, na połiah>ie od Żabiego 1 odparły 

ah ^ yjaócłsk k  kontrataki s»  Magótę. w
Bałkański teren*

Zajęto BfkUstę (ua pefudsie od Jezfora PrespaJ f 
północ od jeziora Ostmvo wyrzucono dywl- 

s^bską Deyny a pannjęcycii wzgórz. m^®atjerł 1 
^fcsiotepeaL Odparto lomtrątałd-

Naczelne kierownictwo srmif.

Wydarzenia fs* morzu.
Nasse lodzie podwodne dnia 19 bm. zoiszesyfy na 

^ d̂assb aaglfcl^i&go wschodu!ego wybrzeża ms^ayja- 
K&ły kręśjowsók i jedea koctrtcwpedowłee, a cłę- 

^^imikodzi^y eeSnymi sstrzałami torpedowiec drs^ aa- 
^  ^ązowutk i Okręt liniowy.

Szef sztabu adsdrał&yf maryweńdr

Biuletyny rosyjskie.
^  Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdiajiie z 16 sderpsia po 

Na pciindisie od B r z e ż a a  nad Z ł o t ą  Li- 
^  b̂feadziky nasso sały bojowo kilka mmkŁów m  
g^pdniin bnegu esekL NiepeŁyjaeiei wyŁfmał koKŁiif- 

i wshaymat nasŁ dateay pochód.. W okolicy sp£y- 
2 Z ł o t e j  L i p y  a D n i e s t r  em iM 6» wejpka, wał- 

Waaędkjfl̂  poezyruły po«tępy. Nieparayia«lel stawia 
opór. Nad B y s t z y  cą obead^Siśiny sóoj- 

S ł o t w  in .ę  i wieó M a n i a  w ę na południowy 
od nioj. W  okolicy B a la  t y n a  i W <$ r o&bt y  

&ę niepEzyjaeŁei pod nactóJcbin naszym ku zaeho- 
Nu&lo wojska wzięty szereg wzgórz tmu zachód 

ba  ̂ Wor-o c h ta-A r d i  o l u ż a .  Pod K i r l i b a -  
Wszarze góry C ap u l Cl9 kin. na północ od K i r- 

odpaifismy ogniem próby meprzypctslsldego

k^L5 0̂óęzenxu obliczenia ogólna zdobycz wojsk BrusS- 
^  irli^ €Ł&3f ê od ^ c z e r w c a  do  13 s i e r p n i a ^  

Od^początkn opeiacyi aż do zdobycia wyt«i.dowa- 
^  zimie memifżkieh i  anistro-węgierskick Midi od 

ys - ee i  ai do granicy rnmiulskiej jest naafcępijąca;
K a l e d i n a  wzi^a do BieweiS 

^^^nfieerów, 1^7^25 żełniffl^y, 147 armat, 459 kara- 
fisaszyaowyek, 146 bomb i 2 miotacze min

generała L e s z y o k i e g o :  2.189 oSessrów, 
^ ■- 127 0222^424 kaiadbfsńhr maszyno-

44 HSKriacsy M  i min, przeszło 35 wozów

iłae&n 7.757 oficerów, 850.845 ińLuienty, 405 &&1, 
1.326 karabinów masay^wych, 338 mfifcsL ŷ ndn i 
bomb, dkô o 292 wtssów % pictaą wteSfca
floóó loss^ńoów  ̂ SU wiomt mateayg&i d» ŁhI%4 pS&mĘ, 
p rz y i^ J y  tetefonieme oraa w i^e  isgju&m artyferyi 
i ptsytoów płcadesrakldk

Id s i e r p n i a  wieesór. Położenia ntegratodo^
17. a l e i  p a  la  pog&fodbm. Na cŝ b» froncie or 

gied arĄdearyi i   ̂Próby k^te1aków n^p<a^a-
cuelskL4i t» i sa a c p Ł .
odparta. Ponad rknłicą Kesamern,  ną tacł̂ ód od R y gl MfiłeeiaiŁ Zmią J to.banĥ

W<^Hg ns^Bckłiąjącyeh weJ^A R e n # b
ł o wa w oetatDSab epaweyaBfi d» z4dMk 196
oficerów, 7.806 b^EłCa^, i sfcfcyty 29 1 17
ci^Mch dsdĄ 78 k&rabteów nfflisynowyeh, rdnisjctey; 
ńiłu^ łtbsGnł̂  14iK)0 poei^w . 'Pe cyśy  imisży dodaó 
jesacflse do naszego 
wozdanża.

Aby oświetlió w^ółdziałasia aamst naaasyoh sc 
miami sprzymierzoD end, trzeba co jskM caeae pokrótce 
uwidooaolć wyniki osi^dęte łom* n«ŝ 3?ełt sprzymie­
rzonych, aby wyrobió sSde jssay t o *  zzmroja inh o* 
pera&yi przy. pcz®tarnjMdn ftroutów pesa® u #  i pesez woj­
ska włoskie. £Ttt następo^ krótkie ^rawozdaniai e o- 
peraayaob na fronei® fra^nalrtn i wło^im^-

18. s i e r p n i a  ?ro p e ł u d w i u f  Fą fresatom
te j  L i p y  na zachód od P o d h a j e e  sm m m  siły 
nieprayiwieisfeie przeezły do ofensywy, która Jednak 
nie miała żadnego powodzenia Nieprzyjaciel zos&d od­
rzucony, posiósfezy ogreffloige sterty. Nad' B y s t r z y ­
cą s ł o t w i ń & k ą  óbssiidafEóagy S t a r y  Ł y s d e e  w  
zacJiodnim brzegu?. W kierunku A r d i e ln  t  aasato woj­
aka ob^dz^y seeareg wzgórz. W kisuiffika K o e r e s -  
ra o t  o e oddziały uaare ktmtyouowaiy' po^Li l  ZEŜ rzód 
i zbliżyły się do taratejssyefr szczytów górskkk

18. s i e r p n i a  wieczór. Położenie 
Na Morzu B a ł t y  o k i e m  w nocy na 17. ^feepdi 
eskadra naszych hydroplanów pod p^uomiMem Bnfi>- 
wym L e s z  u ją  zaatakowała s KUtecau es moprzyjadcl- 
ską stacyę lotniczą koło A n g e r a  ciL Bznotme bomby 
zrządzSy widocznie wielkie pustoszenia, zbuarzyiy ja to .

hangarów, lotniczych i  wywołały kilka pożarów na. 
reszcie terenu stacyjnegp. Naai Intaipy wystawieni, byli 
na gwałtowny ogień dział obroaiayaŁ, które wyrzucały 
rakiety i szrapnełe, lecz to nie przeszkodzało nasssyzn 
lotnikom wykonać swego zadania i weóeló SECzę^wie 
do swojej stacyi.

19. s i e r p n i a  p o p o ł u d n i m  Id. bm. wŁecsót 
zaatakował nas nieptzyjaei-dL po fusyge^owaniu artyBe- 
ryjjsldcsB pod wsią Z.wi&.laaae^ zótóał Jednak odpar­
ty. W oko&y jeziora N o b c l opanowały nasze we^ka 
czężć nieprzyjacielskich sftanowisk na zachód od jesfrsra. 
W okołky O Ł c r w i s z o z a  m d S t w e k o d e m  
zaciętej walce n&aze woĵ kai załammy frasat ni _ 
cidaki i wzi^y wież T o b d w o r z e c  0 z e r w i s z -  
o l  e, gorzelnię i folwark i posub^y się ^naesade naprzód. 
Wzięliśmy do niewoli 2 cńcerów i 220 î łaiasFzy* W ob­
szarze S ok  u la  niep-zyjacielski sametó rzucił 70 
bomb. Pod K i r l i b a  bą aieprzyjacie-i przswsiającemi

przeszedł do otozywy i spędził nasze przednie 
straże nieco w tyŁ

19. łra. wiecŁGi  bmt Położenie mezn^feDiom

Ocena azwajeacska.
Berno Szwajcarskie. (B. kor.) S t © e g e m a u a  o- nmwiając w ^Bun^zie ‘ ftytaa^rę wojeamą̂  powiada, że

r u a i ł o w  rospwądza wicUwooSar a.-Toiracaui masa­
mi wojsk, jeaŁeM ptefe tożatcayó żnlniem. dba 
TMiypJb opęiacyj podjętych z wielką amńaha&gją 
P r y p e c i ą  a H o ł  d a w ą, Rosya dotąd 
wala JesaBesŁ® nigdy wi^tejej i  
W porównaaffiiiŁ z mą oppraeye Miko;ł&jfa- JĆikolar 

e w i c  s a  w Ptakek Waahodto îy w Krótewia i w 
K&rpat&sk narmą aię wyd ^  pĵ rwdKfwrię̂ id ua (Mtro»łe- 
mi i dobrze obaHyfco&mL Moa® feyik ź® Brajów  swoją, 
ogroa tiną- ofensywą, kfiósą sscz^wt& I śmifsło kieruje, 
oasągiBie JeatEfiS® dałsas©. wyisiir  ̂ad» idwnaa meźlfrr® Jart, 
że nie doczeka się wyników i wssystfcfr afeoAeay 
remis .  Póki Kr^eafewo Petei® 1 Kiarłmdya pozostają 
w  ręku ińmieckiffiat i auafero-w ĝisr̂ Beaaą a mocarstwa 
centralne trzymają przalęcse w  K a rp *  t a.« k, straitegiia 
rosyjsaka może otó^aąó €5WteteCTEy rzh to  tylko- przez 
walkę wyniasesającą. Wyeofaaas» mą wojs t  jzp&e?&rs£w 
centralnych z wybudm r̂anyek w  xŁil? stiammiok T»x-  
nopo^l — Buc  z a cz, o kt,óre«Ł m śm  spspgwm ŝe^d 
leeyjsfef^ jest tylko wuamisfeoiwya® st&mimsm Brusi -  
' * w a, {wrasroąo Jn» ftp, że im m m m  ia-
d e u b u r g a  i arcjM ęda I s r e l s  jessEeo® rm* poką­
sały sn,yeh akstkńw i b* ugruf^wanic vmwe wo§4t sprzy­
mierzonymi jeszcze się dokonywa. Na to trzeba g*&W®ą 
wagę pcieiyA

dalsarjrBidśigwswy^ wyiptó&r zsscwaaaMS te e - ,  
g e i a n :  Le-nfc^^ îro resŷ &ie % da. W sserpuśs, mó­
wiące o szczęśliwem zakońca^ala potę^yefe opesaeyj 

sapewfedasjąw nowe perspektywyy trsebw ^ iy jąć  z 
wielką ogiędńo4oią. D®ia T IMopcsda 1914 r. sztab ge­
neralny re^yjski' wydsł podefeai# brzmiąca sprćbwo^da- 
nfe cf wiArerh sukcesach, j»kle o4sm€M Eosyae
m& itad W H ą i &2it®je w m ssm  od 25 wrz^żEśa i>  S 5 -  
stepada. Sztab rosyj&k! mów# wtedly o- p&wem zwycię­
stwie KesyaiL wsfkeetęk którego asnew Miudeabfffirga t ss- 
mi® amjfero-węgjk̂ rsksef ©teaeeaa^ zmt&ky m  I r  alk A w 

na ś  l ą s k  i skaasan® na Memą obro®ę. hisÓsryc«ae 
dcmresienle 'kończyło się suwana: „Zwyepęsfcwo t& po­
zwala naszym wojg&csm prap&śąp£Ś do prsepiro^ąds^CBia 
nowych. zadańt Mór® rozpoczną, n w y  ©kres w opy“. Ten 
nwy okres wofny jednak wzynidał s t o y ^ w y  atak 
H i n d e fi b u r  g a  v  Tbrunia i skcnSeEył ń ę  12 grudtóa 
w walkach koło Ł o d z i  i L i m a n o  w e j ajenaDie 
©fenzywy rosyj^diej.

T tf^ fn  u jV^ * * -------- *ŁTWIłłl' p*
aw a. ^ E « . )  W jp ą i*  tuuttî 4j SiffliniB taw*W«8« aBtabt sauESUK̂

5 t f f U ^ ± ł S s a p f f C i Ł a !
A ntków  i Krancmtó ,̂ d& której -UJ, ęgtóf^n- e&aie 

taktó Sĉ b®«fd» i Eas^ak^ pod
tóieadą B ?vx r a i La, stawała ^ d ia  dbes^nf 
®o BwfeTCfł stada rosnący rde^ę-^j.^ ̂  któ»
oczywiście mogio być usunięte tylko enei^icaaym łoeaate - 
ajaŁia,  ̂ 5W f wąUzą raa .!ę jal_
po^sedala ged tą eaisą zst^eeką t e n £ |  w o j s k a ,  

. b u l g arą j t l o  i a i r  a t i a o k l t  b&as,
etóowlek& laBpos^ w ilasuaifij ehsonio-’musia 

ły wtargnąó ba t®!<aą <me£a£sl B®gasyjgtti^ już 
; d łużej ĝ saa sao^ły ataki w - obo-
wwiżó sa 2daad ^ee3c*j od isteBag-û  naa^ey ois^żano.

: NŁ& je st naszą winą ani juussyoh spr^ndsrseńoówe jLiali 
teren grecki stanie się widownią nowsfa^eh waiK Mo-* rżrangp ô ekiŵA żó nr*i/ óóf - okasią sprRymie-
Ezom wojska de b ^ ą tsó ru>
ełtów* desszą ^ą u^ska fcatóJcąJ oi. t i*  dfa^î go 
craatk .KatóA grecki Wtóte Jot. rff j rtakw Ą
że wojska na&z» przy obbooie rdę »  żio-
ndę grecką jafee idewgyjachńą tó eę intero-
a£w , ilfjL-i i i ,  ■» w 4V|< ssmMftó 0 a» touŁ^kwe: 
wśród wszelkich okcib r aolcL TLontratck jseŝ w \  ęh® po 
to jedynką % ztónńą bułgarska zafe«ą$9(&yó przeciw 
of^T^fv> gen* 3 ar tal i™ od*itaó miL maśnoóó honv 
bardowanik mfaat i  wsi bułgarskich t  prób wtazgnięctó 
na teren graniczny bułgarski fcadna pokróżka nie zdoła 
oezemió tego aktu upecawnicaaej obrony, dn której woj- 
ska nasze zogdały spfiownkawaBa. ^jantćatek bas Wyp% 
<M % grauit&w bcł&araklej tynk̂  -iććaay tssn ^ d e ssâ %- 
cali porr^ tel i stweoę^ ż« atebę^ą mł ̂ i n-
dhw9£ penów w kraju, w  klórym ni® mają ale do ssur
]Fq.n!łq<

(Huff frsraeeuaidt.
WledeS. (Tei pgw.) Juk Jtsdt* tec^ s, oma»Ka 

fc a ^ u sk i^ o u r n ą r 1 gytuaoyęw Uawśylw nastąpufer 
cy sposób: Gahkoi ZaTmi&a «B$raa^2Św5ł]^S&^ 
ną w nom nidieje. DeEt2biliir?^Ł jort itogyGSEaa, &$f* 
taem mi©d ŷ żoMsnami usta|a. OJuaâ beypfcyszaą 
jetó Łintana. tppoflet&wi". p ^ ^ T Ę$£mi 

by&i w steoja ĵ aSjąd w*&ą ą  Vwaa»̂  
hteffla, wypisać hł̂ ŝwym progMaia W iW ^/y» heteb 

wobee enton-ty,  neuf cra l ne&c i  
^owyżasa mEdoara L-rmifl Jjwk. zsosaiętBa hesar> W*

m^iane w . osągc żyda

sli.
iąrjko hczba
pieięgnować, ze «aktidą gospód^

Sprawa polsfea.
Prksa paryska a Polacy 

FnurtriterŁ £Eet ,,fenkkifftea orną,
w ^ poktóko w siiyfcuk w t. ^ P oU  o y  i^ratafe b ̂ ' 
*£**4?, steowssk© Er«iui5l wobflwi sjptory e^MNL 
 ̂^aset PŁsaasir fcaaseuskle, Iń fym  w.kyi bwfc dj^ tyCkcsaa- zajmcw»ó się loaan P o l ak i ,  objawkją ęjBT 

dkd k ^ a  żywe, zArbnteresowa.nłe  się amjaw.jg 
p o l s k ą ,  omawiając ją w jednaki, A więc id d ocsill 
prssez rząd wskazany sposób;

Głas H*nr*s%
Gommz. (TT. pryw.) H r r y  o wsywa rząd rasyj^yL 

żeby przyspieszył ófeazy wę. w M foyi f zdoŁgt L w* ó ŵ  
bowiem mogjcfej mięó duły w p ł y \ r  murąlx*Ś  

na W a r fl,^ w  & J?otrchG$94nie imfe&l fosrtlęrwislk 
ceby mag4» ww^ącłó P*hb£w  i nabry eJęr < 4 * ^ 0  ^  
p e łn ^  odpadnięcia Królestwa,

Z fro»tu włoskiego.
Kounmtkat wfesidL

Wiem* cm pryw.) Kmnswm wtotM f M * 19
k  as. Na w ytede feraa-u i w 1 *4 °d dorŷ oyi gwałtowną,

dasel że fen z po^tóżą efe* Wed któlew-
akbh, a któryrda ks. Ml k o  ła j  batal w P a t^aakteb - 
gu, mk Ła A u d r a e J  %2wfckr baw afcoHfar K u- 
ropy,

Pfwad wyboranrf1 w MteateJC
Atózy. (F. Łot*J Kŵ nstya stanu oblę̂ jada w  I t a t i o -  

n i i podczas walki wyborczej zostitik Ju4. w aiąpii-*
IowffELŁ ud̂ dzy rządem gr&ekM a dyploscaoyą ką^ftal po- 
aiepującą w porezuiokimi z genoadśn SarratlraL 
Kandydatom ma Być poręczona wolność' podróży, poręczo­
na ma być dalej swoboda prasy i  prawo odbywania ęgrazna- 

w zamkniętych Lokal ach, iós dgUrndad m23fcą rtaó 
sdala od czynaugo udz&ltL w walse wyborca  ̂£ zda atako­
wać rządów koahcyL

Ptzenfesiania fanerahM 
Wls^esL (T. ^yw.) U&mand S ń il lg , komendant 

5: korpusu grocldego aostał na żądanie Su r ru i La 
przeidesLoay  ̂ Powierzała mu komendę korinisu dru- 
giegu.

a  B&ty ufealBgftte.
Wiedeń. (T. pryw.) Poeztm gredsw p r z us t uŁ a  

p r z y j m o w a ć  listy adresowane dó Memiec,

Z Orecyi.
Dywć^ya włoska w Suloedkzeh.

BdHa. fF. pryw.) „Tern dewiadtejs się sr !6u- 
rychtr, żc w SalcmiŁach w y l ą d o w a ł  o 24.9M W?©- 
c h ó w z silnym parkiem- artyleryjskim. „BeeL TSąp0®t“i  
donosi, że Włosa foż dawniej zfeżyll p r z y r z e c z e ń  je sany, gdyż podobne ssaaądzeolb 
zaraz po wsśęeia ^ o r y c y  r wyprawić f ćĘywfeyę na] dał^y tylko ŁarÓJ» n|eMłaezB|f

Xon.t bąBtańâ Ł Tę obietnicę spełmają obccnm.

Z . BUmmmimmm 

BZESff pi limu itrtlf |
Btedapeató. (T. pryw.)^„EŚti Uj««gw donosi o 

tacyL która domagała się od Bratiana urzeesywisteiemia 
i d e f  wri©lke-FEmuńskf«j .  Frenśer imał odpo- 
wiedireó, że ph^nsa ta fdea ma dla niego jedną słabą 
stronę. W razie powstania W i e l k i  e j  R u m u n i i ,  
przypina sobm zasługę każdy Imaon, ^ yb y jednak©  ̂
woż szczytny plan się nie powiódł, to c a łą  o"d po w i e- 
d^ialnoŚĆpe-nfes ieBn»tiauu.  Wtye& warmu 
kacch zTOwmiala part j«g© ortrożneść w dacyzyi.

pg Wschód 
i ado taesy femnki

za ^ iy  w » S 6 t i e a l a & f  na t ._ _  _  
f f r s s a  w. a «■ r p ^ a a n  S. E j»s*b*£ & L r* ,*
iAO zarazom 858 jeńców zr 11 &bam8&> mi w^tredo Jb 
kflag aptfwbdkp gęsaszym  ifld ł-

*M̂ ms4Zł®a«Ęge3i roww nw gąocuKca sascąys
•' mifi d|t wS' ayggijL-JLą  ̂ > ii, fci Jr_  ̂ ■■■owwee, i.aŁę̂ a poe r |p r  aaaaBBOWy tnrwńfay SSr TTTMBU#otóćdhf feea. pm«3ŵ r d©- wtoyA bb̂# h; 1 
kilkit jeńców.

1«kaa& (Japrr^nłFgrę aW sm £ 16 l«a7 
^ n o n j oh raPB t̂orfn 1

w F r y & c i ę a  i  e t n e keda f i
■ ^ ^ 'n c tk a w y ę Ł  C

BMałey wrdeffll cała.
W t ó i  ehR ^rw y w hsel^

L»gw» PE pgywQ ^ecaąrnąją (w-
w» prseefareogtcó prsed tłtsdzBeśdtoS ab “jr ",cy
i w>us^ły epłym&an Wfeshłmi „Somkr
ptem  „Wróg zdołał po^ftiwifl swą Unię otoim ą od 
W if  p a ♦k tr p ro t N a d 1 o g e m i w n ró  rz.® 144 «4 
&  yaiflm F i e tr a  R e sa. "śk wsch^ Fna y&nmfrq4 
# # r  yo  jHE wróg p a^ otó iM e ea&fcowMriŁ
Ar^fsągn nf^arzyjasdesto pogada wpaueewjre*a *P a k y rffw  esteożeie ukryła JfceiMe t  potęftm zns&my 
^órAle i  leśne. Artyiery* k m  du dyspozycji ^ero-

ł&sąp* Ją ifl 
LtuSz* udem |  nocą uma­

cnia nóyo Btóe ofeóane, a* ruch kołejawy, którego <sm- 
tnm <*»ewi B«a,birg wsrasta tóaw ta^ W Ł o^  
4  p*»ftd csdą efedą póajyeyi ofemirayd  ̂ Itórydi 
sdobycie k<»5rtow*A M a e  wfife osasa i  roswsgi.

^Gicrmda dTtdSkr rpwikwa legsajdy o <fruigocą- * 
<s& m* podfeków włoskich. Wobec n^owszyeh zasie­
ków ^uątryackich kanby włoskio fekntkują pa 
dłuiszam prezyzyjnem ostnMiiwaniu.

Biuletyn turecki.
KottstarrtyuopńL (B. Lor.) Główm kwa^eru podaje 

<3fe wfadoniitóciiF : o u t perski: mm na wogftka noeŷ tó
w okoBoy Z u k u  (25 kim na. południe. oA Och a u a  15 
km. na wschód od granicy  ̂ zsmiaih. î przyja*i*La de 
uBt̂ gfenia w Łtounkrt uk O akn % f^4S?nr w& jm p4b m wkfaJtóeów.

F e o ń t  k f t i i k a f t ł ą  Nic ważnege, W cec^ntm 
P«4y^zki i ntez3ia<e@̂ § lokalne walM aatyleryi Jedna a 
n m ych p tód i nng&żSa. na (addsiał teiefenhtóów aifiprzy- 
jacidskich, załuŁi część żo&ieray i zdolna, aparaty, j.*v- 
fcctóJ B®ay “ty 1 lysezitsEî L

fafiraa wywurae tócńa.B̂ tasesal. (B. £o«l) JM ^remiiajae^ R̂mna>bi»u de- 
ffioei: Rząd zakaz Trywosui ® i j.ęe aBiłSe-
®ra ae zM«*ów Sefedsy. fceśtey zee^cą :^rz^uć 
sbióT w M boał dłu ususii, o trzy m aj pe 1S0O fr. za 
wagOTL _________

Z frontu zacfiodute^o.
OBeflo^wa s a  coasdąAŻo.

Mb iyc^ao. |M J M a w pis»et I&t LroneJc- z. a
c h ^ d a i H i  si$ znowu wc^ia w  ro roeŁ
atzztóeekśeh^ pwjaśftD© że jBagrefeke-fanouakie nad
Soskami kazały mą spodsiewaó pEseaniaaiy w w ejaę ni- 

' dfcową* ehsć sprsyinieKaenii spodaewaB; się osiągnąć 
widifcłe k.c®zyśd. Teraa. jednak pBra@ciw ieh stanowiskom 
skoncentrowano niemieckie poałki i coraa to nowe. fissr- 
tyfikaey® przeciw-siiwmji ssę ofmzywie. Mti-

‘saseii więff wybiKat^ a l b o  posuosić <f *L»z e olbrzymue, 
o i i  ar y w lî dj iach, aŁ̂ r jp̂ eibsubC nieoezeldT ̂ y  opór, 
który uważano* za mcaseeslŁwŷ  abto po*w r ć e i ć do

tefafprsfiezse.
(l<iBBTui| *Gw«i I5irrt#djr» ł dnia, II. sier^niat

gea. płbenatorŁ 
ŁrVhu (B, fiiouL) Toysan dsirauSri 

otwurt® pis£uo e. ik .  paaiH i 
wojakowego zhE^mastEzaLK^herT i 
d owo leniem spostrzegłem, ź» w uroczystościach: a ek>  
zyi mioasbr J ^  .<ł L k. ap®ateJaki«# JĆ4e£ wtó#B udzi^ 
takie wieSra ca™£.iió kodsoćm L n M i i a  *BMtezuM4, 
Wey^sfl^EBtym.mźeatskańgifflSŁ Lub-lima, tefî ay ftr̂ yto 
irdafeato swym w  mraewfutożsiffidL, eay toż ^Eprtrój®- 
nioar w ^scas^wk i ua:o<afysbą- gągahawggą eoryek do- 
ntów r BEdeê sań. pisy ezyiill są  do iipękaosaii tofro drdą 
bsnica^weffo: c. i  k  assnią- Wyrażeń. u&s3&y»nB jp ine  

CL i k. ^ s » s t  gubfiE&adtur wojjfcswy Ł r  k,
zbr^n istrz .

i^ S ito  s  f e a a l
OtrafymaSśay zuwiadaad-eiaie' z Cesarskiego 

N ieasfee^i^o Hrrędu Pocztowego Nr. tL w Warna**
wie, ie  ,,Głos Nurodu^ otrzymawszy deMt dto GFe-

UliMmsżłliwtą ■ wtęksaej mwmiockî  akcyi
wojison^ Sit wt ch o dulfc Tyiar<.za^ î.nusa^h^daae b$- 
dą m o #  ^ o p i R ^ i  osiągad tySco powohre Iskafee

s ® w dogodne! chwili 
wychodzao % ty^ł Bikcesćw powrócą do operu^d 
w wisą̂ ESEym aiiyla.

W yrftl pBmgąSter ŚPŚeltosm&ak.
Łerno. Mml): „Petit n̂Bmaî daBO€4, tórmiij&ter- 

fftwo wojny pnrygntffwywu projekt, fit WK^esy <^tąd 
zwtótóeasi lub odstewfeai m w ą  tóg peditóF ^^ o w a 
m tr p r  ż ® grl ą  d<?wL  W e^ng ^  «% B»
nowo stawić wsay»qr p&ed wyfeamna. wojn 
któr^ » feońćem e  » 4 .  htó rat pe<*ąaiHt e  rma. zo- 
sfcaH zbadani mass t e a i ^  W t^r» c«fe otosUb*y
k to  Jednak usfcwtótó Btfwą uattttrą. ^a^len^ eą~
dzL ża taki krsk z pewaptóbtf <hrt4i dnia nlsbyłrggfeFzą-

ręgnyms' wydawany Bodobnydbt
ŚMnjstsr

- pmamBrerowed przez powyżej wgpdnmóany Urząd 
gboeztowy,, o® w ieka Szanownym GzyWrilrotti t ó -  
twf prenumeratę i przesycę przedpłaty.

Prenumerata „GSosoc Miamdfid1 w W acław ie 
"^yaosi wrast ar pnwa^&ą: isśegią&m̂  4 K 40 h, 
fewartaLnî  X% £1 S0 pófeocajaie 24 K ®0f h, 
rocznie 47 K 20 h. #

W^JfOTlWfflCw® ^ClOAtt I to f tu t t  ą

J «^ u ą  i  n j^ sc a i H ^saM SK ^f gOfant Ma- 
« d c 'i a a  W a n u a r  l» V $ ^  m a g  pac ta-1 K rm t 
p. Ignacy BALIŃSKI, WaflEs^ra, tri. W k }*a f  1,  
T ob  zwsacać oaieiy  w* w»ytóklcŁ sprawach, 
tycs^ geb  w yrian d ^ ra, j £  triamW  a g n *  
* tś f  ginaą, U raaw fe * * * = &  ł  *  ^ a ra fco g te -
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rozdzielonych.
Za Jednorazoire (Roszenie* feę̂ asae a dokładnym adre 
l&tt M&ąsrcy 5 adresata, § tfa  P ou czającego  24 
ftfów« nal**y przesłać 2 kesony przekutm  lub w m&r- 
k w  psocztówych, ca każde dodatkowe 12 rt&w 1 K, 
gbty powtórzeniami oo t K 50 h. za raz i wyróafci* na- 
śftij$ośel teł pod adresem Administracji „Głosu Karo- 

Su'1, Kraków, ul. frw, Tomasza Kr 85*

Janina Pomarnacka z dziećmi Felikaostwa Zawadzkich 
donosi* rodzinie z Wilna, źe wszyscy zdrowi, mieszkają 
SE Boiysowskim. Proszą o wiadomość.

Jan Markiewicz prosi ks. z parafii Bzinek, gub. radom­
skiej o zawiadomienie rodziców Jana i Teofilę Markiewczów, 
jiouą Mchalinę z córką z wsi Rejów, kieleckiej gub., iż jest 
idrów, służy na drodze Moskiewsko-Kurskiej, depofc Orzeł.

Czesławowie Srzedniccy zawiadamiają matkę z War- 
isawy, ud. Złota 43, źe są z 3-giem dzieci zdrowrw Brańsku, 
11* rnklej gub. Bronek zdrów, Bolesławowie zdrowi w Ki-

Marya Dengus zawiadamia rodziców z Łowicza, War- 
nawtka szosa, źe jest zdrowa i na dawnem stanowisku 
p  Brańsku, orłowskiej gub. st. poi. dom Jakuszowa. Gdzie 
Władzio 1 Józio.

Kusmierski Adam z żoną Franciszką zawiadamia syna 
Franciszka i siostry z Wajazawy, ul. Rozbrat 42, że są zdro- 
f j  i mieszkają w Kremienczugu, połtawskiej gub., fabry­
ka Lilpop, Ran i Lówenstein.

Stefan Łapiński w D wińsku, biuro powiatu, zawiada­
mia Żonę Zofię z córką Haliną Łapińską z Warszawy, Złota 
fln* 83, Aleksandra Łapińskiego, Smolna 15. Edwarda Gó­
reckiego, Sienna 29, Władysława Otwińskiego, Złota 56, 
Alfreda Kaplina Złota 84.

Piotr Paskucki zawiadamia rodziców z gub. lubelskiej, 
npWk radzymińaklego, źe jest zdrów i mieszka w Kremień- 
sjugil, połtawskiej gub., fabryka Lilpop, Rau i Lówenstein.

K. Oblamski zawiadamia siostrę Helenę Trzaskalską 
i  Dąbrowy Górniczej, ul. Dębniki,. dom Stanka, lub z War- 

awy, magazyn konfencyi męskiej „Ignatowski i S-ka”, ul.
* N.-Swiat, ie  pracuje w Ostaszkowie, gub. twerskiej na 
, żel mikołaj. Władek na posadzie w Moskwie, uL Sadow- 

i nr* 60, m. 30, Edek na dr. żel. Moskowsko-Windawo- 
skłej na St. Miedwiediewo, Antek na tejże dr. na st. 

fewosokolniki Wszyscy zdrowi.
Aleksandra z Tenisów Stankowska zawiadamia rodzi- 

lów I Poraju, piotrkowskiej gub., po w. będzińskiego i brata 
[ toną Zeńonostwa. Tenisów z Piotrkowa gub., ul. Kaliska, 
Ota Depty i Kosowskich z Częstochowy, ul. Teatralna 56, 

mieszka w Ostaszkowie, twerskiej gub. z Emilką i prar 
w szpitalu, Jest zdrowa.
Ludwik i Maryan Reder z Warszawy, Marymont, są 

ądźowi 1 proszą znajomych o zawiadomienie rodziców'. Ma- 
znajduje się pod wiadomym adresem.

Karolina Rakowska prosi znajomych o zawiadomienie 
lid*U Zofii i Maryi z Wilna, ia mieszka w Mohy Iowie gub. 
t Jtet zdrową. Jula w Piotrogrodzie.

Klementyna Żebrowska z braćmi Bolkiem i Edkiem 
lamiają rodziców, brata z Sosnowca, fabryka JFitzner 

aper57 I rodzinę z Warszawy  ̂ ża są zdrowi. Klima pra- 
V szpitalu w Ostaszkowie.
Edward, Stanisław I Wiktor Kuleszowie Zawiadamiają

ttdslóów a Warszawy. Miedziana 7, że mieszkają w Moskwie 
f  i}  idrowl. Mietek pod Mińskiem. Adresować proszę do 
Domu Polskiego. /

Karol Targosz * Warszawy zawiadamia żonę I dzieci 
Jadwigę i  Helęnę Mierix a Warszawy, Krakowskie Przedm. 
18. ta, 15 i Henryka Jardel, Miodowa 12, że jest zdrów, mie- 
feh* 1 pracuje w Charkowie, Mołocznaja 26, m, 4. Co sły- 
tha4 ą w ł odziu? Ojciec Radwan umarł.

Helena'Zalewska zawiadamia rodziców z Warszawy, 
Maryensztadt 7, Leona, Melanię i Julię Zalewskich, źe zdro- 
EJk i  Jasiem ! Manią koresponduję, pracują w Nowym 
iprku, są zdrowi. Zosi w Charkowie niema, gdzie ona i 
Włodek nie wiadomo, X. Żegota Lempicki umarł.

Julian Remiszewski i Jakób Wołynka zawiadamiają 
lony ■ Warszawy, ul. Szara 1, m. 10, źe są zdrowi i pracują 
tui dawnych stanowiskach w Kremienczugu, połtawskiej 
gub«Kało Aleksandrowska 25.

Tfcdeuszowa Rówieńska zawiadamia Anielę l Jadwigę 
Kąwiftńskie i Kazimierza Tatarzyńskiego, że Tadeusz ł 
TfSayaey są zdrowi. Proszą o wiadomość.

Jarl Rudzeń z Pabianic, gub. piotrkowskiej, ul. Tylna 
8f. 3* prosi p. Romana Sowińskiego, Wzajemny Kredyt, p. 
Karem* Żaatrużnego, ulica Tylna (piwiarnia) — o zawiar 
domlenie tony Karoliny z synkiem, że zdrów, Czy żyją, jaki 
idrea?

Józefa Raty ńska-Łęgow lak zawiadamia brata Aleksan­
dra Barańskiego, cukrownia „Łamięta” po w. Kutnowski, 
gub. warsz., siostry i Maryę Hubner z Łodzi, uL Przejazd 23, 
p. Ansę Zandrowicz, Marszałkowska 66, m. 39 z Warszawy, 
te zdrowa jest z Władziem w Homlu, ul. Orłowska 0.

Helena i Stanisław Żelaziński proszą p. Muszyńskiego 
właściciela szkoły męskiej w Warszawie, ulica Wielka, o 
Wiadomość o synu Eugeniuszu Żelazińskim, a jednocześnie 
proszą go o troskliwą opiekę. Rodzice i brat jego Wacław 
tą zdrowi, znajdują się w Wiackich Polanach. Adres „Echo 
FdsfcfaP, Pisma polskie, wychodzące w Warszawie, uprasza 
tlą •  powtórzenie tego ogłoszenia.

Józef Zieliński, maszynista W. W., pracuje na drodze 
Wl&dawskiek ftacya Dnopskowskiej gub., zawiadamia ror 
d$2Uą w Piotrkowie, Rokszycka 32? te jest zdrówy prosi o 
wiadomośoi.

Jan ł Wanda Jarnowscy z Konstantynówkl zawiada- 
^iąiąrodzlnę z Sosnowca; Wielunia, Częstochowy, Ozarko- 
# a l  Warszawy, iż są zdrowi. Tadeusz z nami, pracuje w C. 
K* W Konstanty nówce mieszkają Józkowie Domańscy
1 Tadeuszowie Dąbrowscy, Józef Szyttko pracuje w kopal­
ni w Chanźenkowie, widujemy się często. Stefan Parno w- 
$1 ma posadę w Archangielaku, zdrów, korespondujemy 
to sobą, Wszystkim się powodzi.

U Leon Piasecki, maszynista dr. żel. warsz. wied., zawia­
damia żona i rodzinę z Warszawy, Leszno nr. 22, m. 10, te 
tórów 1 pełni służby w Wielkich Lukach, dr, żel. mikołajew- 
iliej, kantor YIH rewiru trakcyi.

Df Bronisław Rumbowicz zawiadamia siostrę Maryę 
Rumbowiczówiię z Wilna, Kazańska nr. 3, Ie mieszka z żo­
ną, Wszystkiemi dziećmi i  wnuczkiem. Zięć urządził się do- 
bize, Wszyscy zdrowi, proszą o wiadomość do szpitala Czer- 
^ty&o Krzyża w Sewastopolu.

LeonostWo Preś zawiadamiają Wawrzyńca Prel ze 
Skierniewic, że Anna i Andrzej Prel są zdrowi i mieszkają 
w Kamtenskoje, jekaterynosławskiej. g^b. Józef Malinowski 
zawiadamia Wandę Malinowską i Zofię Oątrzycką z Warsza­
wy, Mielna 42, ie  są zdrowi w Wielkich Łukach. Pracuje na 
kolei mikołaj. . ; : ■; ■

Antoni Stankiewicz zawiadamia żonę Helenę i córkę Ha­
nię z Siedlec, Ogrodowa 41, że jest zdrów.

Wfilery&nowie Miłkowscy zawiadamiają rodziców Chro- 
lolckich z Siedlec, Prospektowa, dom własny, źe z dziećmi 
są w Brjańsku, gub. orłowskiej, zdrowi.

H. Ostrowscy zawiadamiają p. Zofię KarecH z Radomia, 
ul. Stare Miasto nr. 9 i Paulinę Ostrowską z Siedlec, Prospek­
towa nr. 20, źe mieszkają w Charkowie, Moskalewika 44 
z dziećmi.

Felicyan Owidzkl z żoną Heleną 1 dziećmi zawiadamia­
ją rodziców z Warszawy, Wilcza 15, że są zdrowi.

Władysław i Aleksander Puchalscy z m. Kopyla, gub, 
mińsk., zawiadamiają Jana R/mińskiego i rodziców z m. 
Białegostoku, wsi Białystoezek, źe są zdrowi.

Porębscy dr. Właaysfaw, Mieczysław, Kazimierz, Sta­
nisław, Dobrowolski Feliks, zawiadamiają rodziny i życzli­
wych z Warszawy, źe są zdrowi i na posadach w Bacłuau- 
cie gub. jekaterynosł.

Wojciech Pawłowski, nadkonduktor dr. W. W. zawia­
damia żonę Józefę Pawłowską z dziećmi z Warszawy, Aleja 
Jerozolimska 137, źe zdrów i pracuje na kolei Rygo-Orłow- 
skiej. Mieszka na st. Witebsk, Wydz, konduktorsk. Prosi o 
odpowiedź. -- w

Wiktor i Zygmunt Psarscy zawiadamiają rodziców z Ry­
twian, pow. sandomierskiego, źe są zdrowi i w zupełnem 
bezpieczeństwie.

Teofil i Jan Pajączkowscy zawiadamiają rodzinę z osa­
dy Wąchock, ziemi radomskiej, źe są zdrowi i służą na ko­
lei Północnej na st. Isakogórka, o 9 wiorst od Archan- 
gielska

Leon Godlewski zawiadamia żonę Natalię z m. Aukaztoł- 
ki, gub. kowieńskiej, pow. fczawelaki i matkę Bronisławę, 
że zdrów, powodzi mu się dobrze. Michał, Jadwiga z Ta­
dziem zdrowi w Połtawie u ciotek Eweliny, Michaliny i Ja­
dwigi. Jak zdrowie wujaszków Władysia Jasieńskiego i Zy­
gmunta Jana i Stanisława Białozorów, gdzie mieszkają?

Jas Hildebrandt z Tomaszowa, gub. lubelskiej zawia­
damia żonę Paulinę, źe zdrów, stale komunikuje się z He­
leną Kusznierew z Eupatoryi Razem z nim są: Botnikowski 
z Tomaszowa i aptekarz Piotrkowski z Karola, Wszyscy 
zdrowi w Worobjowku, kraju turgajskim.

Aktabowski Władysław z rodziną, Ekaterynosfaw, ul. 
Połtawska 2, i Jan Aktabowski, Kazań, dom Stekolczykowa 
są zdrowi i pragną wieści od Maryi, Agnieszki i Wacława 
Aktabowskieh z Lublina, Czechowska, d. Czapskiego, Sta­
nisława i Ireny Aktabowskieh z Janowa lubelskiego, Ale­
ksandra i Stefanii Brodzikowskich z Włocławka, Zygmunta 
i Franciszka Aktabowskieh, Kiedrzyńskich z Łęczycy.

Gabryel Grunwald zawiadamia tonę Michalinę, matkę 
i rodziców z Nowo-Miłośnia, st. kol. brzeskiej, dom własny, 
źe zdrów w Rostowie nad Donem, Wielka Sadowa 15, stolar­
nia. Czy Mamusia tyje, zdrowa?

Stanisława, Helena i Wanda Godlewskie, proszą pp. Za­
rzeckich z Warszawy, Złota 36 jtf, 41, o wiadomością mat­
ce 1 braciszkach.

Anton! Galęskł zdrów f troszczy się o los rodziny z Ło­
dzi: Franciszka i Józefa Gałęskicb, Ogrodowa 24, Franci­
szki Gałęskiej i Aleksandra Wojciechowskiego, ul. Raj- 
tera 11.

Paweł Walczak z Bełżyc, gub. lubelskiej zawiadamia 
Józefa Kęcika z Lublina, ul. Kapucyńska, hotel „Staropoi- 
ski”, źe jest zdrów w Charkowie, Piotrkowski zaul. 8 i prosi 
o zawiadomienie rodzicóiw* Wuj A. Toruń i St. Kamiński, 
szWagier, zdrowi. Pisujemy do siebie.

Antoni Wilchowsk! zawiadamia Żonę Helenę z Warsza­
wy, cł. Nowy Świat 69 lub Sienna 2 u p. Kondrackiego, że 
jest zdrów w Witebsku.

Władyslawostwo Bichniewłczowie zawiadamiają Mela­
nię Szostakową z Wilna i Józefę Bichniewiczową z Warsza­
wy, że od Henryka i Stefana mają częste i dobre wieści. Ja­
nek w Mińsku, wszyscy zdrowi Połoek, Wierchniepokrow- 
ska, dom Kuleszy.

Adam w Charkowie zawiadamia Krystynę Brycb z War­
szawy, Litewska 12, matkę Emilię Daab, Grójecka 11, pie- 
karnias łowiańska, że jest zdrów* Karol, Lipek, Edek i Pio­
trowie zdrowi.

Michał Barancewicz zawiadamia żonę z Baranowicz, 
gub. Mińsk, że zdrów z rodziną, Moskwa, Ochotnyj rjad, 
Kryłow.

Felicya Baranowiczowa 1 Jadwiga Baranowiczowa za­
wiadamiają Aldona, Fabiana Baranowiczów i Józefa Ry­
maszewskiego, ie wszyscy zdrowi, mieszkają koło Charko­
wa* Synowie zdrowi. Gdzie p* Szalewicz i p. Marya Aleksan­
drowicz z Wilna?

Paulina Gorbaczenko prosi znajomyoh z Białegostoku
0 wiadomość o matce Zofii Liłończyk, ze wsi Starosielce. 
Adres: w Redakcyi „Gazety Polskiej” w Moskwie.

Eugeniuszoetwo Stałlingerowie I Filomena Ryszko- 
Wa zawiadamiają pp. Emilię Kleiber, Warszawa, Żórawia 
nr. 5r i Bronisławę Bresling, Wołomińska 52, Szmulowizna, 
dom p. Krajewskiego, że są zdrowi i mieszkają w Dorpacie, 
ul. Lodejna 19ą, m. 12 i proszą je o wiadomość tą samą 
drogą; również proszono są o podanie o sobie wiadomośei 
pp. Henryka Wereszczyńska 1 siostrą Mizą, Warszawa, Cis- 
sowska Jadwiga i Kowalska Felicya z  rodzinami, Łódź, 
oraz p. Władysław Podgórski z rodziną, Kraków.

Jani8lawostwo Wańkowscy zawiadamiają rodziców 
Biskupskich w Kaliszu i Wańkowskich w Stobnie, źe są 
zdrowi, na posadzie nadleśniczego w Dunajcu, poczta Głu­
chów, Czernihowska gub., Waldemar 1 Wandzia umarli.

Zofia i Henryk Zagrodzcy zawiadamiają rodziców swo­
ich (Radom, plac Soborny 2 lub Zwoleń, gub. radomska), 
że są zdrowi i powodzi im się dobrze. Janka wyszła za mąż
1 mieszka z mężem, Jesteśmy zdrowi. Prosimy o wiadomość
tą samą drogą.

Andrzej Zarzycki artysta malarz zawiadamia swą ro­
dzinę i przyjaciół w Krakowie i Warszawie, ie przebywa 
w Moskwie i pracuje w red. tygodn. ilustrow. „Echo Polskie’7 
Moskwa, zaułek Wielki Kisielny 11.

Rodzice Stefanii Wojtkiewicz, żony lekarzardentysty, 
zamieszkałej z mężem, Janem Wojtkiewiczem, w Warsza­
wie (Obożna 11—6) zawiadamiają, że są zdrowi, jak ró­
wnież i rodzeństwo. Hanusia jest narzeczoną Stanisława 
Daczyńskiego, artysty z Polskiego warszawskiego teatru. 
Stasia Dylewska i ciocia Brońcia zmarły w miesiącu marcu. 
Prosimy o jakiekolwiek wiadomości o sobie

Wernik Bronisław, zamieszkały w Strelcówce, gub. 
charkowskiej, wraz z żoną, Tolkiena 1 Prawdą, zawiadamia 
dziea swoje w Warszawie (Kruszą 22 i Sadowa 8), iż 
wsz/fecy są zdrowi. Prosi o odpowiedź tą samą drogą o so­
bie i o Janowie. Zamieszkują tu również Niepokoyczyccy. 
Aleksandrowa Chybowska przebywać dziećmi w Krasnym 
Brzegu, gub. mińskiej, mąż w Kopyłowie.

Aleksander Starzyński, podoficer 1-go lazaretu 4 dy­
wizji (Armia czynna), zawiadamia żonę Antoninę Starzyń­
ską, zamieszkałą w Wołominie, dom Połoneckiego, gub. 
jaojj 'tiosfenn msunra me; a  | Â ęjpz ;sof 055 
o odpowiedź tą samą drogą.

Sokołowski Stanisław, Wohyń, z dóbr, Czemierniki, 
gub, lubelskiej, zawiadamia żonę swoją Józefę i dzieci, że 
zdrów. Pfośi fodzinę o wiadomości tą samą drogą.

Woydylło Władysław w odpowiedzi na zapytan ie ma­
tki Niny, obecnie w Łodzi, zawiadamia, że wraz z ojcem 
są zdrowi i proszą o dokładny adres. Co robi brat, Kazio?

Staszewski Jerzy zawiadamia rodziców w Płocku, że 
jest zdrów, w Borehowie zostaje^do września, poczem je- 
dzie na uniwersytet kończyć studya. Z Władkiem i jego 
braćmi koresponduje, są zdrowi.

Księdza Izydora Słyczko w Wilnie, pp. Napoleoństwo 
w Prudziszczaoh, B. Prźeździeckiego w Oszmiańskim, B. 
Jasieńskiego pod Grodnem zawiadamia Jan Piekutowski, 
że zawdzięczając p. Niklewskiemu znajduję się z rodziną 
fw| zadawałniających warunkach materyalnych, prosi tą 

samą drogą o wiadomości o sobie, oraz o rodzicach, mie­
szkających w Łomżyńskiej gub. pow. mazowieckiego.

Nowakowski Maryan Stanisław zawiadamia swą ma­
tkę Stnisławę, żonę Aleksandra, zamieszkałych w sierpniu 
1915 r. w Warszawie przy ul. Sosnowej 10, oraz swą ro­
dzinę, że jest zdrów i materyalnie dobrze mti się powudzi, 
prosi o wiadomości tą samą drogą. Adres: Stanisław Bie- 

lania, Pópówka, st. dr. żel. mikołajewskiej, Krasnosła- 
bodskaja ul., dom Lebiediewa, brat ‘Grzegorz, lub Admi- 
nistracya „Echa Polskiego” w-Moskwie.

Władysława i Zuzannę Petry, zamieszkałych w gub. 
suwalskiej; pow sejneński, folw. Felicyanowo, zawiada­
miają matka i siostra Janiny Petry, że są zdrowe i mieszkają 
w Kijowie, Sofijowska nr. 8, u p. Narkiewiczowej, proszą 
bardzo o wiadomość tą samą drogą.

Leon Philipp, donosi p. Melanii Kaczmarek w Myszko­
wie, że mąż prawdopodobnie jest w Moskwie, Irena w Druż- 
kowce. Pewniejszy adres podam.

Rostkowscy Czesław i Marya z Pułtuska proszą przy­
jaciółko zawiadomienie rodziców Rostkowskich w Poma- 
skach, pow. makowskiego, J. Bonisławskiego i Miłoszew- 
skiej w Dzierżanowie pow. radzymińskiego, źe są zdro­
wi, mieszkają na st. Kinel Samar. Złat. K. Ż. Henryk 
z bratem i siostrami mieszka w Bobrujsku, Anna w Staro- 
dubie.

Wacław Ryszko z Janowa błaga o wiodomość o ro­
dzinie swej, zamieszkałych w Czemiernikach, gub. lubel­
skiej, pod adresem „Echo Polskie” Moskwa.

Szczygielscy Marya nowie z dziećmi z Warszawy za­
wiadamiają matkę Praga, Kowieńska 23, i rodzinę, iż mie­
szkają z p. Janiną na sfc. Ckimki dr. żel. Mikołajewskiej, 
willa Bronisława Czerskiego. Piotruś w Moskwie. Krawczyk 
ojciec w Kamieńcu Podolskim, eyn Ludwik w Mińsku, stryj 
Józef w Możajsku.

Karpińscy Jan (pracownik kolei W. W.) i Janina za­
wiadamiają zamieszkałych w Warszawie: Szczepana, Ma­

ryę, Józefa, Helenę, Władysława Karpińskich (Twarda 
48, m. 2). Kacpra, Anielę, Jadwigę i Stanisława Łupów 
(ul. Ślizka 54), Józefa Rokickiego i Konstantego Chmie­
lowskiego (Złota 27), że wszyscy idrowi i proszą o od­
powiedź tą samą drogą.

Ludkiewiczowa Ksawera zawiadamia męża Zdzisława 
Warszawa, Erywańska 5, źe jest zdrów i prosi o wiadomość
0 sobie i majątku przez Zdzisia. Wiadomość miała w kwie­
tniu przez ogłoszenie,

Ludkiewiczowie z  Piotrkowa zawiadamiają rodzinę 
krewnych i znajomych, że są zdrowi i mieszkają w Sa­
ratowie, Kamyszyńska 32. Wiesławowie Siewierscy zdro­
wi, Niżnij Tagił.

Marya Nurczyńska prosi wielebnego X dziekana Za- 
grzejewskiego w Piotrkowie o zawiadomienie siostry 

Franciszki Laroń, źe zdrowa; jest z państwem i prosi o 
wiadomości o swoich.

Maryan i Zygmunt Majcherscy z Piotrkowa zawiada- 
mfają ojca swego Józefa i radzinę w Piotrkowie, Bykow­
ska nr. 65, dom własny, że są zdrowi i mieszkają w Ni- 
żniednieprowsku, ekateryn. gub. w fabryce dawniej B. Hant- 
kiego. Proszą o odpowiedź tą samą drogą.

Księdza Antoniego Montaka proszę o zawiadomienie 
mej rodziny z Pragi, że pracuję w szkole polskiej w Odes­
sie, jestem zdrowa, tęsknię i proszę o wiadomości. Leo­
narda Piasecka.

Lucyana z Gewartowskich Pankiewiczów* zawiada­
mia matkę i stryjenkę, zamieszkałe w Warszaw!**, Złota 
nr. 38, że mieszka w Moskwie z rodzicami męża. Tadzio 
jest w Połocku, wszyscy są zdrowi; prosi o odpowiedź tą 
samą drogą.

Aredzka Julia, Adam i Grzymscy zawiadamia Włady- 
sławostwo Jeziorkowskich w Miłosławiu, że wszyscy żyją
1 są zdrowi. Romanostwo z dwoma synkami w Orle. Ser­
deczne dzięki za wiadomości. Radość i smutek towarzyszyły 
odczytywaniu kilku słów ukochanych osób.

Dr Adam Borowski z Grodźca prosi o zawiadomienie 
rodziny, że jest zdrów i mieszka w Połocku, gub. witebskiej, 
ulica Niinie-Pokrowska nr. 4.

Władysław Bartnikowskl aptekarz z Tomaszowa (gub. 
lubelska) zawiadamia żonę Helenę Bartnikowską z dzie­
ćmi, że jest zdrów i pracuje w aptece, wieś Worobjówka 
pow. KustjanajsB, Turgajska obłast., tą drogą błaga i prosi
0 wiadomości o rodzinie. Kolegów i znajomych po przeczy­
taniu niniejszego proszę zawiadomić mdją żonę, mieszka: 
Lublin, ul. Namiestniki nr. 17—7.

/ Aleksander Ciszewski z Warszawy zawiadamia Helenę 
Szmidt, zamieszkałą z rodzicami w Lublinie (ul. Czwartkow- 
ska 675), źe jest zdrów 1 mieszka u swojej siostry w Sofij- 
ce, Moszny ^  kijowskiej gub. i prosi o odpowiedź tą samą 
drogą.

Gruźewscy Amelia 1 Zenon obecnie w Wiaźmie, Smoleń­
ska 4, dom Batieninoj, proszą o wiadomość od Wawrzyńca
1 Wandy Korulskich i Nielsenów z Warszawy. Sami zdrowi, 
przesyłają serdeczne uściski.

Kieszkowskl Józef z warsztatów pruszkowskich zawia­
damia brata, Stan. Żbika, dom Krawczyka, źe jest zdrów, 
jak również brat Antoni z rodziną. Pracuje w dejot kolei 
Południowej, na St. Nikitowka, w gub. jekaterynosławskiej.

Maryę Kopytewską (Warszawa, Widok 19) zawiadamia 
Tadeusza z rodziną (Moskwa, Preczistienka 10), że są zdro­
wi. Prosi o wypłacenie z pieniędzy, które będą dostarczone 
700 rb. Herszenzonowi z Nowego miasta za pośrednictwem 
szwagra Wacława i Zofii Stawińskiej. Zygmunt z Elekto­
ralnej jest zdrów. List Stefana z 14 grudnia 1916 otrzyma­
ny. Prosi o wiadomość tąjŚmą drogą.

Kwasieborski Jan zawiadamia rodziców (Warszawa, 
Wilcza 11—20), że jest zdrów i prośi o odpowiedź pod ad- 
dresem: Moskwa, Sretienka, Prosfirin zaułekj Wacław, Łu­
kowski dla J. K.

Marcinkowska Józefa donosi rodzinie w Janowicach 
Chądzyńskim w Orłowie. Pakułom w Kole: wszyscy Sr Bor- 
chowie zdrowi, Stefanom przybyła w październiku córe­
czka Jadwiga, Stefan wyjechał na posadę, Władzio w Hl-ej 
klasie szkoły polskiej w Mińsku. Prosi o modlitwę za du­
szę śf. Maryi Jawłowskiej, zmarłej w październiku. Hiero­
nim i Stenio pracują samodzielnie. Gdzie ciotka Celina f 
synowie Nuzi? Prosimy o wiadomości ft wszystkich tą samą 
droga.

Kwasieborski Jan zawiadamia rodziców Warszawa, 
Wilcza 11—20, te jest zdrów i prosi o odpowiedź pod adre­
sem: Moskwa, Sretienka, Prosfirin zaułek, Wacław Łu­

kowski dla J. K.

H r m

-ł * w
Mubztarski Walenty, ewakuowany z 'vars?lA *ur6lią> 

skich, zawiadamia żonę Józefę z dziećmi Heleny?
Józefem, Warszawa-Wola; Szezęśliwieka 190. dom ^  j>6- 
Peterek’a, Leopoldynia nr. 14, że jest zdrów i pracuje ^  
pot kolei południowej na st. Nikitowka w gubernn J 
rynosławskiej. ’ ' . ^

Tadeusz Kanigowski jest zdrów, mieszka na W 
i prosi o wiadomość o matce, siostrze i bracie, za^ 1̂ ] ak., 
łych w majątku Sokołów, poczta Końskie, ziemia "

Tadeusz Iiieruczenko zawiadamia ojca. i matkfo ^  ^  
Kazimierza i siostrę Stanisławę i wszystkich znajomy<^^ 
jest zdrów, znajduje się w Czelabińsku, orenburskiej fi  ̂
i prosi c wiadomość o rodzicach pani Ludwiki Pusz 
skiej.

Kruszewska Zofia donosi Kryńskim w Ćmielowie*  ̂
Wiktor zdrów, w 4-tej ki. szkoły polskiej w Mińsku,  ̂
cław w Piotrogrodzie, zaułek Kowieński 26, Stefan (P 
porucznik) gub. lifłandzka, miasto Z e g e w a l d ,  dobra ^  
nenberg.

Helena Kukielowa prosi u wiadomość o synach  
i Maryanie, również o rodzinie Swesyńskich z Bułesł^' 
Odpowiedź tą samą drogą.

Stanisław Jankowski zawiadamia rodziców, Wars^a ^  
Leopoldyny 15, m. 18, że jest zd iw , powodzi mu si? 
dmo, pracuje tam, gdzie i poprzednio. Wacek na J el*f e5 
rinskiej dr. żel. Proszą o wiadomości tą samą drógą* ^  r 
w redakcyi „Echa Polskiego”.

Aleksander Hurczyn zawiadamia Jazdowski z 
gub. kowieńska, powiat rosieński i Józefa Hurczyna rf 
mian, powiat szawelski, że Sawra z dziećmi zdrowi i ^  . 
szkają w Stawropolu gubernialnym, Witoldowie, Tadz10 
Ignaś zdrowi i mają posady. z.

Mikołaj Janicki, znajdujący się na st. Nikitówką o- 
południowej, w jekaterynosławskiej gub., dziękuje W  . 
Franciszce Janickiej, pozostałej w Aleksandrowie 
cznem, za daną wiadomość. Zawiadamia Piotra Janic^lf>®̂ 
w Dąbrowie Górniczej i Szymona Lipnickiego w War 
ulica Kościelna 6, że od Karola i Józefa listy otrzy “
Prosi o wdadomość o Romanie i czy pieniądze z WarsZ' 
otrzymała. ‘ .

Engliclrfowa Regina zawiadamia dzieci (Warszawa)? 
mieszka w Kijowie u Karolów, prosi o wiadomości tą 
drogą o dzieciach, Andzi i rodzinie.*  ̂ u

Józef Garbaczewski zawiadamia rodziców Juliana i & 
milę, oraz siostrę i brata w Siedlcach,.iż razem z ęiGl 
Woźniakow ską i Koczorowskimi są w Moskwie zdrowi- 

Chrościcki Antoni zawiadamia siostry: Teodozyą * ^  
bich —• SIderniewice, Maryę Szmidt, — Warszawa. S°Ie 7 
Stefanie Uziębło, Sędziszów ziemi Ki ełckiej, i brata ^  
ma — ziemia Lubelska, że meszkają w gub. inflancki©!? 6 « 
cya Weno, P.-Zachpd. dr. ż. i ie cna z. dziećmi 
w Kielcach, co się z nimi dzieje, nie vie. Prosi o wiadoiu0 
tą samą drogą. %

Aleksander Hurczyn zawiadamia Jazdowski^” . 
Płuszcz, gub. kowieńskiej, powiatu rosieńskięgo, J^7>e. 
Hurczyna z Okmian powiatu szawelskiego, że Sewa z 
ćmi zdrowi i mieszkają w Stawropolu gubernialnym? ”  * 
toldowie, Tadzio i Ignaś zdrowi i mają, posady.

Henryk Idzikowski zawiadamia rodzinę (Warszaw 
Koszykowa nr. 80 m. 28), łub brata Zygmunta (Zórawia 
24 a m. 22), lub też Jasińskiego (Sadowa nr. 4 4 m- 
że jest zdrów i mieszka czasowo w Moskwie, Granatu# 
zaułek nr. 1 m. 4, u dra Monczuńękiego.

Doktorostwo Kamockich w Warszawie zawiada 
ciotka, że październikowe listy Wery i Tadzia pół roku ^  
w drodze. Ną pierwsze pytanie Tadzia odpowiadam, że 
ścl listu pisanego w Kaliszu, nie znałam. Z Kaziem 
porozumieć się tylko osobiście. Co do drugiego 
to potwierdzam, co oaówiłam Wincentemu. Jeżeli proc© 
tów nie płacą, to proszę zmienić list zastawny.

Kulesza Róża zamieszkała w Charkowie, zapytuj©J? 
strę Maryę i szwagra Strzeleckich, zamieszkałych w 
wie (Nowa Praga, ulica Konopacka 12) o zdrowie i 
mości. ^
t Niewiadomski Teofil, ewakuowany z warsztatów k©  
skich, zawiadamia żonę Annę i Antoniego Sosnowski©||[ 
(Warszawa, Okopowa 53—27), że jest zdrów i prosi o 1 
domości pod adresem: Depot kolei Połudn., st. Nikitów 
pib. jekaterynosławska; Brat Stanisław w Mińsku. Ja V* 
cuję razem z p. Musztarskim.

Piętka Franciszek zawiadamia żonę swoją i rodzinę? m  
zostałą w Otwocku (gub. warszawska), że jest zdrów; 
jako felczer. Prosi o wiadomości do „Echa Polskiego

Wacław Prasałek zawiadamia rodziców (War6zaW*7 
Marszałkowska 76), że jest zdrów. Kazik w Paryżu na 
dzie. Proszę o odpowiedźj Adres: Homel, ul. Bezymienna *■ ł 
mieszkanie Nazarczuka.

Sandecki Ryszard, zawiadamia matkę Katarzynę 
decką (Warszawa, Wielka 41—9), że jest zdrów i tę s k n ij  
rodziną. Prosi o wiadomości o teściowej Czartkowski©! 
dzieciach. _

Stec Stanisław, ewakuowany ze stacyi towarowej & 
liskiej, zawiadamia żonę Zofię i rodzinę, zamieszkałych ją 
wsi Ołtarzewie, gm. Ożarów, dom własny, że jest zdrótlł 
mieszka razem z bratem. Janem. Prosimy o odpowiedź K  
adresem: depot kolei południowej, st. Nikitówką, w gubefn 
jekaterynosławskiej. ł

Szymanowscy Marya I Piotr zawiadamiają krewny ■ 
i znajomych w Królestwie, że zdrowi, mieszkają w Smole . 
sku, ulica Awraamjewska 29, proszą o wiadomości tą 6. 
mą drogą o sobie i Wiktorze Szymanowskim w Warsza^1 * 
ul. Wielka 6!

Sobczyńskł Stanisław, ewakuowany pracownik 
sztatów kaliskich, zawiadamia żonę Juliannę z r0<̂ Lr* 
(Warszawa-Wóla, Szczęśliwicka 190, dom. Nika) 
sława Gasparskiego (Pańska 116), Wincentego Bł&żófc 
skiego (Praga, Szeroka 22), że jest zdrów, jak równieżJy. 
Julian w armii. Adres: Depot kolei południowej, st. hit 
tówka, gub. jekaterynosławska.

Zwracam się z serdeczną prośbą do krewnych 
skich w Zakroczymiu i Laskowskich w Kielcach o wiaoł)| 
ści o matce mojej Matyldzie Antuszewicz, mieszka 
Radzyniu, w Slojleckiem, o sobie i bracie. Mieszkam w 
nicy. Adres: ,^cho Poislio”,

Stanisław i Bolesław Babeccy zawiadamiają 
Płocku, że są zdrowi, >łużą razem. Ogłoszenie slo stj W 
czytaliśmy. Jan Topolińsld w Moskwie. Do Stanisław* 
polińskiego list wysłany* ^

Karolina Banaszkiewicz z Warszawy mieszka ^  
szkentem, staoya Dzusały, u rodziny męża p. Najzar“ ” 
czelnika depot, z córką Józefą i synem Franiem, któ) 
się w gimnazyum w Orenburgu, prosi bardzo o 
o synach Bolesławie i Euzebiuszu, o domu i o t s i  
szę bardzo p. Jakóbinę Piotrowską albo p. Koiło’ 
NowarPraga, ulica Strzelecka Nr 8, u wianom ość tą 
drogą.

Grabowski J. nie ma wieści od matki, braci, MesttF 
mieszkałych w Warszawie, Złota 54 i drugiej 
Grzegorzewskiej tamże ulica Wronia 54. — Dr med. 
sławski, Paryż.________________________  —-*if

Nakładem Wydawnictwf ^Glosu Narodu” 3^ % pgr* pdp, Redaktor odpowiedzialny \ naczelny R p ju$ J* W & l ozyńskk Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowi© pod zarządem Romana Ferka.,
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%3m̂  . m - '* ytr Kielc zajna^amiąją rędzinę swoją, że my, Mali- 
^ ® l o rvi-sS/;a^r>' iiMfdćzkówscy z Kielc'żyją, są zdrowi i 

JUtóoir,o|£ tą M m  t ó ą .  ; '   3102? ^W łhT ----- ^ ̂  _ ------.■„_. , •». .
Jf^kieo* ^ 7 kł*wWi |>roś|ą o wiadomość Janusza Pa- 

piaciijąfeęąo osjatnio w firmie tOOlmiezjiOj 
w Pi otrógr odzie, gdzie jest i co ślę Ź Aiifl dzieje

3263
^  Jełowicka z Nałęczowa, Willa Ukraina, zawia- 

^  ^^alkow ą Jełowicką, Żytomierz, Rudniańska 4, 
u  lęSẐ a w ^Tâ Cz0wie. Jeden list Jąniuki z Winni- 

mała, troszczy się o Zagórce Stadniki, prosi o 
H U  3660śu 1,Uc'ii f na Siennicka z Łodzi, Piotrkowska 157, prosi Zbi- 

.  ̂ i Zant \ r  w Moskwie, Wielka Łubianka, dom Ross. 
B ?TV zawiadomić jej męża Bronisława, że ona, Ta- 
^buia .są zdrowi, prosi tą: drogą o wiadomość o jej 

r£a r k u ’ ®<'^ ‘an ê Więckowskim, Halince Giełdziń- 
• deu^u Kostrzewskim w Charkowie. Brat i siostra 

*̂ eniądze ma. 4075

? ŷ n łî a. k Bercktold Hirsch, Warszawa, Ujazdowska 6, 
5 % P * f c  syna Mieczysława w Symbirsku, -apteka Do- 
S3 < d r?^0, ll* ^ 4si°rowska, że są zdrowi, proszą donieść 

^  v* Pieniądze wysłano dwa razy. 300 rb. w maju — 
Jv lipcu. Oczekują wieści przez „Głos Narodu” 

K? . 4076
o a^ s-awa Zajączkowska, Lwów, Listopada 1. 10, 

J^domość o synie Bolesławie, pozostającym w Eji- 
^Powiedź tą samą drogą. Proszę o przedruk w 

'''•  U P°^kim” w Kijowie. 3930
Krzyżanowska, Kielce, prosi Władysława Pa- 

vl0̂ ° Biała Cerkiew o wiadomość o synu Maryanie 
"O ^jJ10v̂ ;kini, czy zdrowy. Pieniądze odebrałam. Proszę 

pisma Kijowskie. Oczekuję odpowiedzi. 3929

/■ Part - Zawadzki i konie są z wami? 3928
—     ̂ —Byfeakowa, Kraków, prosi o wiadomość o córce 

3%, , 'IPzyńskiej^ zamieszkałej przed wojną w Kobylni- 
%a Kielecka, obecnie podobno w Moskwie. — Sama 

5 Artur. Ma.niuś zdrowi w nnln 3927

, —* Gierniasz-Czerwiaczuk, Warszawa-Praga, Star
1 zd ^ zawiadamia swoją żonę w Czernichowie, że 

°Av i prosi koniecznie o wiadomości. Pozdrowienia.
3926

s at,ia Cieszkowska, Warszawa, ul. Polna 52, poszw­
ie  sinl0̂ 1̂ /y^ów: Zdzisława Włodzimierza Cięszkowskie- 

} ' lln*w- warszawskiego i Ludwika Cieszkowskiego, 
%  jr l(;Zfłszcza do szkoły średniej. Również brata Eugemu- 
 ̂ ei^kicwicza - -  wszyscy w Rosyi. Ktoby cośkolwiek 
'%yj^?VjCdział, zechce łaskawie tą drogą donieść. Gazet; 
^  10 upnisza się o przedrukowanie. saal392>

^ I V \ 01’ Gniazc}owsH  Warszawa, Smolna 25, prosi War 
• ôść U11k°wic7.a w Nowoczerkawsku, Yamskaja 23, o wia- 
Â>\v; 0 ^Vas obojgu i Waszych dzieciach. My wszyscy 
' / ; /  3924

Mi s^ efya Płuciennik, Warszawa, Chmielna 98, zawiada- 
Płuciennika w Moskwie, Bolszaja Mołcza 

Mj S&/ ’K że wszyscy zdrowi, dzieci uczęszczają do tej sa- 
v% ; pieniądze odebrała, prosi przysłać pieniądze,

3923£  p--- .... .. _____ ________________________
Kami?4®1*a. W nrszawa, Nowowiejska 11—53, za- 

^ _ S one tuK arn iń sk iego ,  Moskwa, Syromiaczew- 
o ’ ^bryka. Caiiont/iłn, sama choruje, siostry zdrowe, 

^S^JJ^y^Lanie pieniędzy, jeśli możebne. 3922

v^k(h^^a Korźniekowa, Warszawa, Kawcuczyńska 71,
córkę Annę Bondarenko, florodnia, gub. czer- 

v}h dom Bflżcnowa, że zdrowa, pisała, prosi o wiado- 
zdrowi, jak się powodzi. 3921

Md* ^'berek, ćukr. Sławków na Morawach, zapytuje 
ryty yj. ^i( h .w Brahilowie, podolskiej gub., o Ich zdrowie, 
S ^ e k ^ 01*10 8r? i jak się miewają. Jahołkowscy.

7acborowal ale jest lepiej, już inak wszyscy w 
 ̂ Peltzyskach zdrowi. Proszę o odpowiedź tąż 

A? jjGłosu Narodu” w Krakowie, a dzienniki, zwła- 
^’i°'vskie o przedruk niniejszego. 3920

^ sander Grochowski z Piotrkowa uprasza o wiado- 
. braiue swym Józefie Grochowskim, kasyerze st. 
Szna Drogi Wiedeńskiej, ewakuowanym do Rosyi.

3919
S z ik^Va Kozikowa, Zator, donosi Ludwikowi i Antoninie 

Saratowie, że jest uspokojona nieco wiadomo- 
- 1 * ^  wye/yb‘m4 w »Grłosie Narodu”. Jesteśmy wszy- 

" hoj'2 zdrowi, tęsknimy bardzo za wami. Rzeczy wasze 
J°Me się dzieje z Janami Szaneckimi. Lechowi-

. 3  u nas. 3918
Hi

M g *  Zaporski z Miechowa, zawiadamia p. Zenona 
% żf. / sbiogo w Homlu, Gimnazyalna 2, gub mohylow-

”lln*e y{l zdrowe i pomocy mateiyalnej nie po-
'  3916

^ ^ p s c y  zawiadamiają Przyremblów, Wawrzynowi-
\v̂ a ,  p M lla posadzie w Chlewiskach, zdrowi wszyscy.

1 1 w Cieślach, Staś, Wackowie, Domańscy zdro-
proszą wiadomości tą drogą. 3909 ̂ —     _

,> 0  J 1̂?*1182 Żemło z Piotrkowa, zawiadamia Franciszka
■ Żytomierzu Woły
0 Pomoc pieniężną.

żytomierzu Wołyńskim, że jest zdrów z rodziną, 
" .....................  3910

. ^  Woźniakowska, Izabella Łuszczewska, Marya 
Pro t̂anisJawa Stępniewska, zamieszkałe w Ząbkowi- 

p °trk0Av 8z5 ̂  P- Antoniego Gątkiewicza z Ząbkowic, ziemi 
°becn;e maszynisty depot Zujewka, kolei 

0 J’ 0 zawiadomienie mężów naszych, że ^ą zdrowe, 
a0rx?s i nieęiadze. Prosimy inne pisma o przedruk.

3900

2 dnia 21 Sierpnia i&l€> rvo£u.

 ̂j 2. póńżta Nałęczów, gub. Lubelska.
Nówoiiołki, poclia K o^ąa, 

ó pź A]eks^drze"Żriwajź^' 
klih i kóhiaćhs 3907

m

rf. Wlikj Erfurt, kahfc. Krankenhaua.; Pragną się dt£
Wiedzieć o pobycie księdza Alfonsa JędrzejewśłdegóJ pra» 
yulopodobnię w. Piotrogrodzie, moje powodzenie dobre, tylko 
Mbić t f l j i  mysi 6 jego Iósid,  ̂ 39Ó8■ii , . ̂  'uiSsiasi&ł., . .

Józefa Krenćenl, Warszawa, Chmielna 30, prosi o wia­
domość 0. mężu Sylwestrze Krenclu, lakierniku Głównych 
Warśźtatów W"drSżawsko-Wiedeńskiej Drogi Żelaznej w Pru- 
||kdwie, ewakuowanym do Kriukowa, stacyi Charkowsko- 
Niićołajewśldej kolei w gub. Połtawskici. 3751

Wacława Bielawska, Warszaw; ,vs]ui 59/4, za­
wiadamia swego męża Adma Bielaw... , w Niżniednie-
prowsku, gub. Ekaterynosławska, że wszyscy są zdrowi 
mieszkają na wsi — proszą o wiadomości i pieniądze. — Po­
zdrowienia. 3752

Honorata Broszkiewicz zawiadamia swego męża Karola 
w Woroneżu, Wiedenskaja 14, że ogłoszenie czytała. Wszy- 
ścy zdrowi. Daj tą samą drogą wiadomość o Rzewuskich.

v 3750
Helena Politowicz, wnuczka Michała, Warszawa, Solec 

48a, prosi Janą Politowicza lub kogo z jego rodziny w Bart- 
feld, albo Kis-Szeben na Węgrzech, o przesłanie wiadomości.

3749
Franciszkowi Sztobrynowi w Moskwie, zaułek Orowski, 

przejazd Turów 6, m. 6, zasyłają na tej drodze podziękowa­
nie za danie znaku życia o sobie Andrzej Sztobryn, ks. Bo­
lesław Sztobryn i Anna Sztobryn i oznajmiają, że Nowakow­
scy i Ungrowie są zdrowi, proszą o wdrożenie poszukiwań 
przez prasę za Zenonem Ruzikowskim z żoną i dziećmi oraz 
matką Urszulą Śztobryn, którzy zostali wyewakuowani w 
czerwcu 1915 roku i mieli zamiar udać się w kierunku Miń- 
ska> jednak dotychczos słuch o nich zaginął. 3746

Weisblatowie z Warszawy zapytują jak zdrowie Stasia, 
czy uczęszcza na uniwersytet w Rostowie, proszę odpowie­
dzieć tą samą drogą. Oksner, Moskwa, Czystyje Prudy,, Łob- 
kowskij pereułok 5. 3692

Jadwiga Matuszewska, Warszawa. Hoża 21, zawiadamia 
Józefa Mtuszewskiego, Moskwa, kontrola kol. Nadwiślań­
skiej, że wszyscy zdrowi, pieniądze odebrane w czerwcu, 
dzieci uczą się, czekamy wiadomości. * 3745

Michalina Braun, zamieszkała w Kielcach, Wesoła 60, 
odpowiada Wackwowd Braun w Moskwie, ul. Dołgorukow- 
ska 16, m. 11, że -wszyscy są zdrowi i w Kielcach. Do Czę­
stochowy ciągle się wybiera dowiedzieć. 3744

Ktokolwiek zna Maryana i Jankę Kiedrzyńskich z Ra 
domia proszę ich zawiadomić, że pp. Kownaccy są zdrowi i 
proszą, ażeby ich zawiadomili, gdzie mieszkają i jak im się 
p6wrodzi. 8688

Uprzejmie proszę o zawiadomienie Dudelskich, urzędni­
ków kolei Nadwiślańskiej w Moskwie, Jana, Główna buchal- 
terya, ul. Twerska vis a vis Skobielewa i Henryka Czesława, 
Wydział Handlowy, Aleksandryjski plac Nr 13, że ich Matka 
i siostra z mężem są zdrowi i proszą o wiadomość do Zale­
skich w Warszawie tą samą drogą. > 3689

Ktokolwiek zna Władysława Karczewskiego z Rado­
mia, obecnie zamieszkałego w Rosyi, zechce łaskawie za­
wiadomić Go, że żona wraz z dziećmi i matką są zdrowi 
i proszą o wiadomości tą samą drogą, gdyż dotąd nie mieli 
wiadomości. 3690

Ludwig Buff, Włodzimierska gub. Pokrowin. Proszę 
przysłać pieniądze dla Leokadyi Dyków i Włodzimierza 
Winnickiego w Radomiu. 3691

Franciszek Kuzian, Kraśnik, donosi Władysławowi z 
Antonin, gub. Wołyńskiej, że jest zdrów i prosi o wiado­
mości. 3687

Maciej Maro i Zofia Maro z Kielc zawiadamiają Edmun­
da Maro w Moskwie Pokrowskija Worota 17, że zapytanie 
jego w gazetach czytali. Wszyscy dość zdrowi. Pieniądze 
raz otrzymaliśmy. Jadwiga z dziećmi mieszka w Kielcach, 
wszyscy zdrowi. Również reszta rodziny. Pozdrawiamy, pro­
sząc o dalsze wiadomości. 3740

Witalis Kapalski, Częstochowa, Warszawska 54, donosi 
Piotrowi Cygankiewiczowi w Moskwie, Pitrogradzki zaułek 
48/W 14, że jego rodzina jest zdrowa, tylko matką Kazi­
miera Józefa umarła 13. czerwca 1915 r. 3741

Piotr Czarniecki, Warszawa, Wilcza 8, donosi Janowi 
Czarnieckiemu w Pteresburgu, ul. Golona 23, że wszyscy 
zdrowi. Mieszkają razem na Wilczej lub na wsi. Ciotki zo­
stały na Wspólnej 23. Rostkowsld zdrów. Kąty nie sprze­
dane. Matka stale na wsi. 3742

Petroneła Zborowska z Sieradza prosi męża Ignacego w 
Moskwie, Wniesznij projezd Zubowskiego bulwara 2, o wię­
kszą kwotę*pieniędzy, gdyż nie może utrzymać domu i pię­
ciorga dzieci. Prosi o to po raz drugie. Ona i dzieci zdrowe.

3743
Honorata Paciorkowska, mieszkająca z Kossowskimi w 

Rytwianach, gub. Radomskiej, poczta Staszów, prosi o wia­
domości o synie Gustawie Paciorkowskim, pracującym przed 
rokiem w fabiyce Lilpopa w Rostowie. 3736

Zofia Jerzewska, Poznań, Teatralna 7, donosi Mieczy­
sławowi Zakrzewskiemu w Soczy, gub. Czarnomorska, ul. 
Pograniczna, dom Monietowych, że jego matka jest całkiem 
zdrowa. Mieszka zawrze w Skierniewicach. Chwilowo prze­
bywa w Korzelewie. Cała rodzina żyje i jest zdrowa. 3737

Szantyr Witold, Łódź, Przejazd 32, donosi Zbigniewowi 
Szantyrowi w Moskwie, Kuźnieckij most 15—18, że Szan- 
tyrowie wszyscy zdrowi. Ciotka umarła. Matka słaba i roz­
drażniona. Paprotnia ucierpiała. Olędzki na miejscu. Matka 
oczekuje odpowiedzi. 3738

Wincenty Krauż z Piotrkowa zawiadamia Stanisława 
i Janinę Duszyńskich w Rosławiu, gub. Smoleńskiej, że jest 
zdrów i pełni obowiązki sekretarza hypotecznego. 3739

Kazimiera Zambrowiczowa prosi męża Witolda i syna 
Zygmunta, mieszkających, w Mińsku, o jak najprędszą po­
moc pieniężną, ponieważ znajduje się w bardzo przykrem 
położeniu. 3731

Antonia Kukucka, Lublin, zawiadamia męża w C. K. O.
w Kostromie, że .pracuje u Mellera—dom administruje. Wszy­
scy zdrowi. Januszka wychowuje babcia. Pisma polskie w 
Rosyi proszone są o przedrukowanie. 3*782

Helena Rachalewska, Lublin, zawiadamia dzieci Drze­
wieckich w Charkowie, Wośkowskich, Euzebiusza, że zdro­
wa. Prosi, o wiadomości tą samą drogą. Uprasza się poJa1r;* 
pisma w Rosyi o przedrukowanie*

Wiktorya Wierzbicka, zamieszkałą vy L ub lin ie , ul. By- 
ehaWska Nr 1, zawiądamia rodzin^ ,8> Wycenzank źamie- 
śzkalą-w Kijo^ie? tri/ffówą^Nr jł, jeśt prftąi o wia
domość o synaćh EdmutiSśiei 1£&MS. W śżf® ió jŚisińa pol­
skie w Rosyi próśzone są o przedawkowanie niniejszego.

'-••• Z/-? ■-: -  y ^ r / / :/
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3734
Eugenia Sobolewska, zamieszkała w Lublinie, ul. Ber­

nardyńska Nr; 26, zawiadamia lódzinę Ru%/wskićh i Prze- 
orskich, ewakuowanych z gub. lUdói^S^eju Jest gjąjs' z 
dziećmi zdrowa, tylko bardżó ńie|pókójn£ 0 fiobka, pfośi o 
jakąkolwiek wiadomość o nim. Wszystkie pisma plskie w 
Rosyi proszone są o przedrukowanie niniejszego. 3735
 :----------—1 ^ -.rs? . ---------------

Stanisław i Czesławą Kwaśniewscy z córką Ireną zar 
wiadamiają Stefana i Helenę Jaroszyńskich, zamieszkałych 
w Kamyszynie, że są zdrowi i mieszkają w Końskich, zaś 
Wacławostwo z córką Jadwigą i synem Tadzikiem, Józefo- 
stwo Tokarscy z rodziną — wszyscy zdrowi i mieszkają w 
w Radomiu. Zosia Tokarska i Bronisława Borowska umarły. 
Prosimy o dokładny adres tą drog|. 3730

Paschalska Marya w Radomiu prosi Panią Józefę Że­
browską, Piotrogród, Basków pereułok 39, m. 16, o wiado­
mość tą samą drogą o Witoldzie Rożenie, Matka i siostra 
zdrowe na Skibówkach. Pieniądze otrzymały cztery razy w 
tym roku, listów żadnych. 3729

Majewskie z Warszawy, ul. Sadowa 14, zawiadamiają 
pp. Pohowskich w Czystopolu, gub Kazańskiej, iż jest zdro­
wa i prosi o wiadomości O sobie i o Stefanie tą samą drogą.

3715
Wanda Wizimirska, zamieszkała w Jasienicy koło Brzo­

zowa, prosi znajomych w Kijowie, Odessie, na WoWniu o 
wiadomość o Chicewieżach. Matce w Iziasławlu na Wołyniu 
zamieszkałych. „Dziennik Kijowski” proszę o przedrukowa­
nie. 3718

Zofia Zarzycka, Warszawa, Zielna 7, zawiadamia męża 
Stefana Zarzyckiego w Moskwie, że wraz z małymRyszardem 
i matlc| są zdrowi. Prosi o wiadomość. 3828

Romerowa Wanda z córką Heleną są zdrpwe, proszą 
krewnych i znajomych o wiadomości. Karolinów nie spa­
lony. 3720

Dominika Szperling zawiadamia syna Bonifacego w 
Arapowo, gub. Rjazańskiej, że ona i wuj Klemens są zdrowi 
i mieszkają w Czarnożyłach, p. Wieluń. 3727

Marya Kozak zawiadamia męża Michała Kozaka w 
Mińsku, szpital „Marya Pawłówna”, że jest zdrowa z dzie­
ćmi i prosi o dalsze wiadomości -— także O Sylwestrze.

3726
Marya Wilman (ze Szczęślewic), Warszawa, Chmielna 

70, zawiadamia córkę Jadwigę Żołątkowską, Saratów, Ar- 
miańska 19—11, że wszyscy zdrowi, prosi 0 wiadomość 
o niej, mężu i dzieciach. 3725

Józefa Chromecka, Warszawa, Hoża 21, zawiadamia 
Jerzego Chromeckiego, Moskwa, zarząd kol. Nadwiślań­
skiej, wydział techniczny, że chora, prosi o wiadomość i 
o pieniądze. 3724

Katarzyna Włodarska-Sokólska, Warszawa, Koszyko­
wa 38—2, zawiadamia męża Jakóba Sokólskiego i dzieci 
Maryana, Władysława, Leopolda i Stefana, że zdrowa, prosi 
o wiadomości i pieniądze. 3723

Apolonia Składowska, Warszawa, Chmielna 91, zawia­
damia Franciszka Składowskiego w Moskwie, główne biu­
ro kol. Nadwiślańskiej 6 oddział, że jest zdrowa wraz z 
dziećmi. Odebrała 3 depesze, odpowiedziała na każdą. W 
marcu odebrała 100 Mk. Prosi odszukać ojca w Rosyi. Co 
się tyczy Litwy, nic nie wie. Jeżeli można, prosi o pieniądze. 
Oczekuje odpowiedzi. 3722

Rodzina Engelbrechtów z Warszawy zawiadamia syna 
Wacława Engelbrechta w Moskwie, ulica Miasnickaja 24, 
fabryka maszyn „Gerlach-Pust, że są zdrowi i proszą o pie­
niądze. Co słychać z oficerem Aleksandrem Rublauem?

3721

Majewska Ludmiła w Warszawie zawiadamia Bronisła­
wa Majewskiego w Moskwie, Twerskoj Bulwar 6, że wszyscy 
zdrowi i prosi o wiadomości. 3719

Zofia Chądzyńska, Kraków, Zyblikiewicza 15, uprasza 
o wiadomości o matce swej Annie Fedorowiczowej i siostrze 
Stefanii z Fedorowiczów Markusfeldowej, zamieszkałych do 
sierpnia 1915 roku w Warszawie, obecnie prawdopodobnie 
w Moskwie. 3716

Warzycki, Syberya, staeya Krasnojarsk. Różnemi dro­
gami szukamy o Was wiadomości. Prosimy koniecznie o 
wiadomości o wszystkich tą '‘samą drogą. Dotąd żyjemy 
zdrowe. Warzycka, Proszowice. 3717

Emilia Soczyńska z Warszawy, ul. Wspólna 52, zawia­
damia rodzinę, iż jest zdrowa wraz z córkami i wnuczką 
i prosi o wiadomości tą samą drogą. 3714

Rogożowie zawiadamiają Stanisława Rogoża w Mo­
skwie, „Echo Polskie/ że mieszkają w Krakowie i są zdrowi. 
Antoś przy wojsku, zdrów. Państwo Ujejscy także w Kra­
kowie, zdrowi. 3711

Petersburg, A. M. Apatow, Gościnny Dwór 15, dla Gu­
stawa Szylera. Rodzina zdrowa. Prosi o wiadomości o bra­
ciach i Franku. — Karolina Szyler, Warszawa,, ul. Wspólna 
nr 64> 3712

Jan i Władysław Sabo poszukują rodziców, przebywa­
jących w Rosyi. Ktoby miał jakie wiadomości raczy dać 
znać tą samą drogą lub pod adresem; Nimiłkowska, Lublin, 
Yoksalna 36. 3713

Laskowscy z Kielc zawiadamiają Antoszewiczównę 
w Winnicy, że matka jej w Radzyniu zdrowa i jakoś sobie 
radzi. Prosimy o wiadomość o Konradzie. 3710

Zofia Ćhmieleska ze Stopnicy, ziemi kieleckiej z czwor-; 
giem maioletni<^i dzieci, prosi osób wspaniałomyślnego i li-

wiedziały cp| o mężu moim Janie, 
synie StajusłaWft̂  ̂ Chmićleskiego, przebywającym w Rosyi 
od drugiej połpwy 1915 roku, prawdopodobnie w gubemii 
mościeW śłdej, ażeby r&ćzyły dać znać pod moim adresem. 
Pisma polskie, wychodzące w Rosyi, upraszam o przedruk’ 
niniejszej prośby, 3708

Władysław Sienicki, budowniczy z Lublina oraz mece< 
nas Antoni Zychliński serdecznie proszą panią Antonina 
Skolimowską z Lublina, żońę adwokata przysięgłego, zą 
mieszkałą obecnie w Charkowie na placu Woźniesieńskil«l, 
6, m. 25, u p. Karpowiczowej, a pracującą w magazynie 
Gubenko, proszą gorąco o dowiedzenie sTę, czy żyje i gdzie 
przebywa Franciszek Sienicki, który rodzicom od półtOi$ 
roku znaku życia nie daje. Dowiedzmć się o nim można 
Charkowie, Teatr miejski Sinilnikowa. Za koszta ogłosze­
nia z najwyższą wdzięcznością kiedyś wrócą. 370$

Stefana Lejmana, lekarza z Miechowa, proszą o odpo­
wiedź tą drogą gdzie przebywa z żoną i z dziećmi, ojciee 
wasz zdrów, Mania wyszła za mąż, Tadzio zaginął 13. czer­
wca, być może, że w niewoli, możebyś mógł dopomódz dę 
wyszukania Izabela Haberkowa. Proszę o przedruk w dzien­
nikach. 3704

Władysława Chilewska w Tarnopolu, jak tam, żyjecie, 
czy masz na utrzymanie, proszę o odpowiedź przez dziennik.

370Ś
Ignacy Górecki z Warszawy zapytuje inżyniera Stani­

sława Kowalskiego w Kadijewoe, gub. Jekaterynosławsłdoj 
o matkę i siostrę. Zawiadamia zarazem, że Maryla mieszka 
z córką w Krakowie, Piotr i Ignacy z żonami są zdrowi. 
Wuj Klemensiewicz umarł 8. marca. Odpowiedź tą samą 
drogą. 370*

Władysława Bogobowicza, urzędnika ttacyi Strzemie­
szyce, Warsz.-Wied., ewakuowanego do Rosyi, poszukuje 
syn Aleksander i żona. Wiadomości uprasza się podawać 
tą samą drogą pod adresem: Aleksander Bogobowicz w Za­
górzu, obwód Dąbrowa Górnicza. • 3701

Wiktor Czyżewicz prosi Aleksandra Lednickiego w Mo* 
skwie o zawiadomienie Zofii Swidowej u adwokata Błinowa, 
Rzewski 9, że wszyscy zdrowi, proszą o odpowiedź tą samą 
drogą. 3854

Sołty8ińska, Warszawa, Kaszonja 10, zawiadamia Julię 
na Sołtysińskiego, Arbat 51, m. 73, że od Pósarskiego dosta­
liśmy wiadomość,w Zielonce ubezpieczenia są zrobione, o- 
plekuje się niemi Lula. Dybiczowie zdrowi. Bądź spokojny. 
Serdeczne pozdrowienia. 3853

Dzlewiszkowa z Lublina, ul Początkowska 14, prosi 9 
powiadomienie męża Stanisława Dziewiszka, naczelnika star­
cy! kolejowej Lublin, przebywającego obecnie prawdopo­
dobnie w Moskwie, że rodzina jego jest zdrowa, mieszka j  
Lublinie, 'od czasu jego wyjazdu żadnej wiadomości od nio  ̂
go nie otrzymała i prosi o wiadomości tą samą drogą ęo 
się z nim dzieje. 3852

Żona Wtktorya w Proszowicach przesyła podziękowanie 
dla swego męża Władysława Cebo w Rosyi za pamięć, rów­
nież prosi tegoż o jaką obszerniejszą wiadomość z adresem, 
na którą mogłaby odpowiedzieć. 3851

Ksiądz Michał Zawisza, Janów, ziemia Lubelska, prosi 
o rychłą wiadomość, co się dzieje z bratem jego Stanisła­
wem, doktorem Władysławem Jabłońskim, jego żoną OTa* 
Maryą Kochanowską z pp. Jakobińskimi. Wszyscy wskutek 
zawieruchy wojennej zamieszkali w Rosyi. 3850

Zofia Drymmerówna z Piotrkowa, Król. Polskie, zawia­
damia swych rodziców, urzędnika akcyzy wódczanej, Karola 
i Wiktoryę Drymmerów (Pqłtawska gub., staeya Romny, 
ul. Połtawska, dom Łaszkiewicza), iż dzieci ich Jadwiga, 
Zofia i Tomek, Babka, ciotka Różańska z synem oraz Ćała 
rodzina żyje i jest zdrowa. Prosi o wiadomość o sobie, sio­
strze, szwagrze, bracie i kuzynach Skrzypkowskich. Wszyst­
kie pisma prosi o przedrukowanie niniejszego. 3849

Marya Peretzowa, Warszawa, Żórawia ,32, prosi pio- 
trogrodzkie i moskiewskie Komitety polskie o łaskawe od­
nalezienie i zawiadomienie syna mojego Mafcina Peretza, 
że matka zdrowa, prosi o wiadomości. 3853

P. Stanisław Napiórkowski, z majątku Rędzin, poW. 
Nowo-Radomskiego, prosi adwokata Mieczysława Napiór- 
kowsńiego z Łomży, Felę, Jadzię i Władka, oraz dra Malibo, 
przebywających^obecnie w Rosyi, o przesłanie jakiejkolwiek 
wiadomości o sobie. Wszyscy zdrowi, powodzi Bię dobrze. 
Wszystkie pisma uprasza się o przedruk niniejszego. 3848

Tomasz Dębski, adwokat z Piotrkowa w Król. Polskiem 
prosi o wiadomość co się dzieje z Napoleonem Dębskim, 
nadleśnym w Rawaniczach w' Mińskiej gubernii i z rodziną 
Wacława Różyckiego. W Piotrkowie Dębscy i Rzuchowscy 
zdrowi. Dziadek chorował, lecz teraz zdrowy. 3847

Frohlichowa Aniela w Piotrkowie, Krakówki 28, prosi 
Jana Rosłowskiego, urzędnika w służbie zborów w Ekate- 
rynosławiu, prospekt, dom Kopytowa, o wiadomość o nim 
i o Gutkowskich. Aniela, Władek i mama zdrowi. Czekamy 
na odpowiedź tą samą drogą. , 3846

Ognisko Polskie na ul. Troickiej 13. i Konsulat Fran­
cuski w Petrogradzie uprasza się o użycie swych trudów 
w odszukaniu panny Zanny Bćjoti, zakomunikowanie jej, 
że pan St. Helin żyje, jest zdrów i prosi Z. Bćjot o wska­
zanie najdokładniejszego swego adresu do Czajewskiego W 
Warszawie, ul. Wilcza 16. 3844

Janina Domańska z Kielc zawiadamia Józefa Barań­
skiego w Stawiszczach, gub. Kijowskiej, że rodzina w Kiel­
cach i w Radomiu zdrowa. Bracia moi żyją. Twój brat w 
niewoli. Co się dzieje z naszym Józkiem? Otrzymałam dwa 
listy. Józku pamiętaj o nas i odpisz tą samą drogą. Wszyst­
kie pisma w Rosyi, zwłaszcza „Dziennik Kijowski” proszę 
o przedrukowanie tej notatki. 3709

Halina Smorońska zawiadamia Władysława Smoroń- 
skiego w Mińsku, że obie z córką są zdrowe, proszą o dokła­
dny adres i pieniądze. 150 otrzymałam, czy były'dla nie?

3707
Ejzyk i Szprinca Goldfeder z Staszowa poszukują za­

kładnika Dawida Goldfedera z Staszowa. Według ostatniej 
wiadomości znajdował się w Mińsku, zawiadamiają go, że 
wszyscy zdrowi i  powodzi im się dobrze1 proszą o wiado­
mości tą samą drogą. 3706

Karola i Jaromira Posępny, Moskwa, Bolszaja Nikitin- 
skaja 24, m. 20, zawiadamiają rodzice z Warszawy, że pie­
niądze zostały wysłane, pozdrawiamy was. Karol niech znaj­
dzie zajęcie, stryj Józef umarł. Odpowiadajcie tą samą drogą,

3845

Piętrowa Aleksandra, urzędnika Zarządu Kolei Nadwi­
ślańskiej, zawiadamia z Warszawy Józefa Wróblewska, że 
jest zdrowa, prosi o pieniądze, mieszka na ul. Sto-JańskieJ
Nr 4. _________________ ___ ______ *

Czesławowi Górzańskiemu i Ryszerdowi Siedleckiemu
w Mohilowie, ul. Kapitańska 8, donosimy, że jestesmy zdro­
wi i na posadzie. Ryszarda prosimy o przysłanie pieniędzy 
pod adresem; Sto-Jańska 4, w Warszawie. 3842

Helena Rapacka, zamieszkała obecnie w Krakowie, ul. 
Piotra Michałowskiego 1. 14, wzywa o pomoc, męża swego 
Wincentego Rapackiego  ̂ artysty-śpiewaka operetkowego, 
bawiącego obecnie w Moskwie, gdzie jest reżyserem teatru 
operetkowego polskiego i donosi, że znajduje się w najcięfc- 
szem położeniu wraz z dziećmi i żąda przysłania jak naj­
prędzej pieniędzy, choćby części tego, czego przez przeciąg 
awóch lajfc nie przysłał- Uprasza się wszystkie dz|wmiki w' 
Moskwie i W Kijowie o przedruk, 3896



Sir. 6-

Bronistaa Skupwaka ąe StaW gann* U i  po­
szukuje brataj Aiłton^go łukowskiego z rodziną zsmiS 
azkałego do roku 191 i  W Jampolu na Wołyniu. Zawia­
damia, że wszyscy żyją i są zdrowi. Prosi o wiadomoić tą 
gamą drogą. Inne pi^ma polskie w Rosyi proszone są o 
przedrukowanie niniejszego. 4182

Bronisława Deieszko z Si tańca zawiadamia męża Woj- 
deoha Deieszko w Rosyi, że jest zdrowa wraz z dziećmi. 
Prosi o wiadomość tą samą drogą. Uprasza się pisma pol­
skie w Rosyi o przedrukowanie niniejszego. 4183

Helena Kolasińska zawiadamia męża swego Fraciszka, 
maszynistę kolejowego ze stacyi Lublin oraz synów, cór­
kę Stanisławę Lorenzową i zięcia, że jest zdrowa i prosi o 
wiadomość od nich tą samą drogą. Pisma polskie w Rosyi 
proszę o przedruk niniejszego. 4134

Metelski prosi o wiadomość o Kazimierzu Markowi­
czu, lekarzu weterynaryi z Lublina, który jakiś czas mie­
szkał u adwokata Nielubowicza w Smoleńsku. Zawiadamia, 
że mają posadę w Warszawie (Koszykowa 54). Wicek 
z mamą w Zgierzu. Proszę o odpowiedź tą sama. drogą.

4135
A. Stecka z Lublina zawiadamia córkę J. Mickiewiczo­

wą na Wołyniu oraz krewnych i życzliwych, żeśmy wszys­
cy zdrowi. Błagamy o wiadomości tąż samą drogą lub przez 
Czerwony Krzyż w Kopenhadze. Inne pisma, zaś przede- 
wszystkiem „Dziennik Kijowski5' upraszam o przedruk ni­
niejszego. 4130

Czesława Rakowskiego, inżyniera w Moskwie, zawia­
damia matka z Lublina, że wiadomość otrzymała. Cała ro­
dzina i synowie zdrowi. 4131

Jakób Kerszman z rodziną w Lublinie zawiadamia sy­
na Abrama Kerszmana, lekarza wojskow ego, przebywają­
cego « Moskwie, że wszyscy są zdrowi i oczekują wiado­
mości tą samą drogą. Pisma polskie w Rosyi proszone są 
o przedruk niniejszego. 4144

Rodzice Kazimierza Zielińskiego, sanitaryusza Lubel­
skiego Szpitala wojskowego ewakuowanego do Smoleńska, 
proszą p. Michała Wiercieńskiego, dymisjonowanego pod­
pułkownika, mieszkającego w Czernihowie, zawiadomić o 
ich synu. Gazety polskie w Rosyi proszone są o przedru­
kowanie. Lublin, Podwale 5. 4142

gffiaggsasBsaag. '*v
Adamowie Tomaszewscy zawiadamiają ciotkę Barbary 

Ambrozewiczową w Kijowie* Rajtarska 82 m. 1, że z całą 
todz|uą są zdrowi i mieszkają w tern samem miejscu co i 
dawniej. Maryamowie zdrowi prosimy o zawiadomienie 
matki ,^Dziennik Kijowski” i ,Jujewskuju Myśl” prosimy 
o przedrukow-anie. 4127

Marya feamewicz z Lublina zawiadamia Tadeusza Ba- 
niewieza w Petersburgu, że wszyscy zdrowi jesteśmy, Wil- 
końska z dziećmi w Górznie prosi o wiadomość o mężu tą 
samą drogą. ■ 4128

cibŁhrrfr.Tijaai =£lŁiaHS&SCTC

Ludwika Bielińska ze Słupcy, dziękuję doktorostw u Ma- 
Kuszewskim z Władykaufeązu za wiadomość Zapytuje, co 
słychać z Władkiem? Dóhosi, że chcą z Dziuniem do Ro­
syi jechać. Lucyah jest w Słupcy, Zawadzcy * Zosią na 
Mokotowskiej. Bronek tam, gdzie dawniej był. Wszyscy 
zdrowi. Dziedziccy są w Kadiszu — zdrówi. 3985

Zona Stanisława Drozda z rosyjskiej armii czynnej. 70 
batalionu L roty), dowiaduje się o jego zdrowie i zawiado­
mią go o zdrowiu swem. Krewnych i znajomych proszę o 
wiadomość o nim. 4129

Michałowskiego Józefa, szeregowca w czynnej armii, 
żona z dziećmi pozdrawia i komunikuje, że wspólnie wszy­
scy i zgodnie gospodarujemy w Polskich Szopach, lecz już 
bez matki. Szczęśliwy twój powrót jest bardzo pożądany.

3843

Kazimierzowie Sułowscy proszą Adama Sukołowskiego 
Troidfc, ulica Tołstoja 88, gub. Orenburska, o wiadomości. 
Niespokojni, dwa lata bez listu. Wysłaliśmy kilkanaście. 
Piszcie: Stockholm, Wallingatan 28 „Komitet Polski’* i po- 
dobnem ogłoszeniem. Jesteśmy zdrowi, bracia w domu. U- 
praszamy pisma polskie w Rosyi i rosyjskie o przedruk 
ofioszuńa.. 3896

Antoni Maryewski z Miechowa, powiadamiając, że jest 
zdrów, jak również i cała rodzina, prosi o wiadomość o Ma­
ryi i Józefie Żoehowskich, zamieszkałych we wsi Budenicze, 
powiatu Borysow sk i ego, gubernii Mińskiej. 3915

Malarskiego Komana w Moskwie, Piatnickaja o, upra­
sza się, aby zawiadomił Stanisława Lewandowskiego, że 
Czesława, Eugenia i rodzina zdrowi. Prosi o wiadomość tą 
samą drogą. 3917

Zielińska Stanisława, Warszawa, Długa 26, zawiadamia 
siostrę Ludwikę Głodzińską w Moskwie, Bolszaja Dmitrow- 
ska P7, że wszyscy zdrowi, prosi o wiadomość tą samą 
drogą. Szkołę prowadzi. 3983

Dąbrowscy, Warszawa, Smolna 7, zawiadamiają Bobiń­
ską — Dobruchowskich w Saratowie, że są wszyscy zdrowi, 
ciotka też, pracują. Od Was niema wieści. Matka Stefana 
zdrowa. Adaś gospodaruje u siebie. Tosia chora, Domaniew 
uratowany. Rzeczy Jadzi i Stefana zabezpieczone. Czy po­
trzebujecie pieniędzy? 3982

Emil Kfezelka, poczta połowa 74, zawiadamia żonę Ma- 
ryę Ki szelka, pozostałą w Tarnopolu, ulica Karpińskiego 
1. 6, że jest zdrów i prosi o danie wiadomości o sobie tą 
samą drogą, gdyż od kwietnia 1915 roku niema żadnych.

3911

Józef Taczanowski z Duba poszukuje brata swojego 
Stefana, któ/y został ewakuowany w 1915 roku. Jest zdrów 
z rodziną i prosi o wiadomość. Poczta Komarów. Pisma 
polskie w Rosyi proszone są o przedruk niniejszego. 4143

Adwokat Michał Egierski, zamieszkały w Piotrkowie,
Królestwo Polskie, prosi P. Wiktoryę Kowarską, zamieszka­
łą w Odesie, ul. Suworowska Nr 60, mieszkania 25, czy nie 
ma jakich wiadomości o Wacławie Egierskim, który prze­
bywał w Odesie. Pisma rosyjskie proszone są o przedruk 
niniejszego. 3860

Wacławowi Przychodzkiemu w Ireninie, stać. poczt i 
drogi żel. Kochanowo pod Orszą z Radomia donosi Kamila 
Przychodzka swemu mężowi, że wszyscy zdrowi. Ruda oca­
lała. Adaś gospodaruje, dobre są urodzaje. Kilkakrotnie pi­
saliśmy. Cala rodzina, Grzesiowie załączają serdeczności, 
znajomi ukłony. 3901

Aniela Herniczkcwa zawiadamia inżyniera Zygmunta 
Słonimskiego, mieszkającego prawdopodobnie w Kijowie 
lub Gustawa Paszkiewicza w Białocerkwi, że mieszka z mę­
żem i dziećmi w Gątkowicach — są zdrowi. Mania w War- . . . .    . , , . , . .
szawie u Ziemianek. Ludwiś wróci), wzięli w dzierżawę Kazimierza Wójcika, pracującego na kolei pskowskiej, 
Stawce. Wiadomość o śmierei Mamy dostaliśmy przez Strass- zawiadamia żona, że jest zdrowa z synem i mieszka w Lubo- 
burg. Błagam o wiadomości tą samą drogą. Proszę pisma rzycy. Wiadomość przez Czerwony Krzyż odebrałam 20. 
polskie W Rosyi o powtórzenie niniejszego. 3897; czerwca ua swoje ogłoszenia odpowiedzi me otrzymałam.
1 : L l -______________    I r rjmciszka Doniec ż Woli zapytuje się, czy me wiesz co

Sylwestrowie i Jerzostwo Pteczynisowie, Marya i Józefa 
Białkowskie zawiadamiają Mieczysława i Bronisławę Pie- 
czynisów, Jana Waszkiewicza, Bronisława Białkowskiego, 
Stefana Jaźwińskiego, że cała rodzina jest zdrowa^ zamie­
szkuje w Warszawie i prosi ich o wiadomości o sobie tą samą 
drogą. 3912

Lelka
pióf*4

Pana Prażmowskiego w Moskwie, Wielka 
17, oddział zarządu kolei Nadwiślańskiej, p**T“ 
ska i Gieślinska, Warszawa, Nowogrodzka 20 i 
zaydadomić koleżanki Cieślińską i G om ułińską  
dżiny są zdrowe i proszą o odpowiedź tą samą dróg?? 
wie Cieślińscy mają córkę, W łodzim ierz owie —

ii-

Jadwiga Hańska, Warszawa, Żórawia 47, _ v
domość o Mieczysławie Robaczyńskfm, który ^
1914 roku wyjechał z fabryką Gerlach et Pulst K 
dział jego adres — niech łaskawie zawiadomi.

Eleonora Truszczyńska, Warszawa, Smocza Pb . ^  
zarząd kolei Terespolskiej, aby zawiadomić jej-®*?*.; —i.
mualda i syna Bernarda Truszczyńskich, że wszys^T ’
Gdzie są Kwiecińscy? Prosi o odpowiedź tą %£§*

Helena Mugnuska, Warszawa, Koszykowa ^ J g j S  
domości o siostrze i szwagrze Bergemann w jb̂ s
Szatałnyj Pereułok 5. m. Margulistowoj — 
trzeba Wam pieniędzy? Cała rodzina zdrowa. ^  
Janka?

Lucyna Madejczyk, Warszawa, Krakowski© 
wiadamia Wacławę Madejczyk w Ostrogorsku, 
ska, wieszkanie Jastrebców, że wszyscy zdrowi. S S F m  
i Seweryna? Czy miewacie wieści od waszych m ę z ć w ^ ^ ^

Regina Grzeszczuk, Warszawa, Szczęśliwicka ‘ g™ iy  
wiadamia swego męża Adama, gub. Taurydzka, jp=
kolei południowej, że jest zdrowa, ale w bardzo 
łożeniu. Pisz o Kaziku i o Stanisławie Krasuckim, 
jechał do Rosyi z Nowosadem.

Danie! Rodlch, Kraków, ul. Karmelicka 46, II p. uprasza o jej mężu Stanisławie Doniec, konduktorze kolei Nadwi- 
o bliższe szczegóły co do pobytu i zdrowia Jana Jakubów-1 /Jań^kiej Możebyś mógł w jaki sposób powziąć wiadomość 
skiego, urzędnika banku krajowego obecnie w Jałcie, po- 0 nim, o czem zdraz zawiadom tą samą drogą.

Karolostwo Millerowie z Lublina zawiadamiają o swoim j przednio • Kijów, ul. Kreszczałek 48, Bank „Samopomoc”.
1 rodzinie całej zdrowiu inżyniera Karśnickiego w Char- 3898
kcwie, Bursacki Spusk nr. 7. Proszę o odpowiedź tą samą 
dTovn. P K'Vie pisma w Rosyi proszone są o przedruk ni-

4136
Mazurka I Piotra Mijaczewskiego, wywiezio- 

Kosyi, poszukuje rodzina zamieszkała w Lubel- 
bkitia i prosi każdego, kto posiada o nich jakiekolwiek 
(wiadomości, aby je łaskawie nadesłał pod adresem: Lublin, 
'Namiestnikowska 39 M. Kuneewicz. Wszystkie pisma pol- 
Ikle w  Rosyi proszone są o przedrukowanie niniejszego.

4137

3913

Helena Wróblewska z Kozienic zawiadamia, że żyje
i czuje się zdrowo. Jak mieszkała tak mieszka. Wiadomość

Józef Zeydler Zborowski z Kielc zawiadamia Maiy ę z j 0 6VTJje ucieszyła mię bardzo. Łącząc serdeczne pozdrowie-
Zeydlerów Krajewską, Janinę z Otwinowskich Kożuchow- ^  . ucałowania dla dzieci prosi o korespondencyę pod
ską z Kożuchowa, gub. Podolska oraz resztę rodziny, że g^ary adres. Także i znajomych. 8914
mieszka z rodziną w Kielcach i że wszyscy żyją, są zdrowi 
i proszą o danie znać tą samą drogą, gdyż dotąd nie otrzy­
mali żadnej wdadości. 8905

Rodzice i rodzeństwo Józefa 1 Tadeusza Barciszewskich,
wywiezionych do Wąrnawinu, zawiadamiają ich o awem 
zdrowiu i proszą o wiadomości. 12. lutego umarta Halin­
ka. Uprasza się pisma polskie w Rosyi o przedruk niniej­
szego. 4138

Józel Morawski prosi Michałów Kobylańskich w Ki­
jowie, ul. Wielka Wasilkowska 4£ o zawiadomienie tą  sa­
mą drogą czy zdrowi z dziećmi. Pisma polskie w Rosyi pre- 
Bzone" są o przedruk. 4139

Jan Stępień z Kielc prosi o odszukanie syna Stefana 
Stępnia, studenta politechniki warszawskiej, ostatnio bawił 
w7 Równie. Uprasza się gdyby kto wiedział gdzie się znajduje 
donieść tą samą drogą rodzicom. Uprasza wszystkie pisma 
o przedruk.  8902

Władysława Jurkowska, Warszawa—Praga, Bliska 
1193, prosi Polski Komitet pomocy jeńców wojennych w 
w Charkowie, donieść Konradowi SzuLł, że rodziny zdrowe, 
prosi o jakąkolwiek wiadomość. Gdzie Franek? 4118

Wanda Popielewska w7 Waszawie,-Praga, 
ojca Jana Zanussi w Moskwie. Maryna Roszczą 3-ci $ 
2 1 ,  że wszyscy pozostali na miejscu i są z d r o w i .  * 

przysłanie pieniędzy. Antonina zapytuje, czy 
kopowicz razem z Geniem jest. Dziecko jego 
nina oczekuje wdadomości od swojego męża tą

Antonina Prokopowicz i Wanda Popielewsfc**
szawie-Praga, Stalowa 16, proszą swoich mężów 
i Stanisława w Mińsku o wiadomość przez „Głos 
są zdrowi. Dziecko Prokopowicza umarło. Antonin* 
o wyjazd do Rosyi.

Lesnobrodzka Zofia, Warszawą, Wspólna 42, P ^ ^  
wiadomość przez „Głos Narodu” o jej siostrze Janinfo ~  
pracuje w starorosyjskira ziemstwie i w polskim &0*1 
opieki sanit. Równocześnie donosi, że cąła rodzic*

Orzeszkowska z Płocka, zawiadamia Wacława*! 
Stattlerów z Orła, że wszyscy zdrowi. Wicek się ożefl®-T7̂ p  
jest Mietek, Szczukowa, Kulwiecowa i Piotr 
wam się powodzi? Odpowiedzcie przez „Głos

Emanuel Tustanowski, Brzozów, donosi matce Teodorze 
z Zaleszczyk nad Dniestrem, Galicya, że zdrowi: bracia, 
Stefcio, wuj Mikołaj i Panie Labitzkie. Daócia, Milka cału­
jemy. Dzienniki kijowskie upraszam o ogłoszenie i przesła­
nie odnośnego numeru Teodorze Tustanowiskiej w Zale­
szczykach. ‘  8903

Garszańska, Lublin, Namiestnikowska 16, prosi pań­
stwa Korsaków7, gubernia Witebska, poczta Slebierz w Aniń- 
sku o wiadomości o Łosiach i o synu .Stanisławie, będą­
cym w Berdyczowie, fabryka Szlenkera. ł^rosi zawiadomić 
•srieci, że wszyscy są odrowi obecnie w Goraju. Uprasza 
Yszystkie polskie pisma w Rosyi o przedrukowanie niniej­
szego. 4140

Ks. GbotyÓ8ki dziękuje za pamięć pp. Waśniewskim 
w Kozłowie tambowskim. Jest zdrów; pracuje jak zwykło: 
tak samo znajomi. Pp. Bukowscy krótko mieszkali na Wil­
kowie, obecnie na Lemszczyźnie. Pp. W. Kleniewscy —- 
w Zagłobie. Głodkowscy młyn odbudowali. Odczuwamy 

wielki brak Państwa. Przesyłamy pozdrowienie. 4141
Inne pisma proszone są o przedruk niniejszego i o u- 

wiadomienie mnie tą samą drogą. Stefania Drozd, Lubin, 
ul. BychawBka 30.

Bronisława Kałkusińska z Noworadomska zawiadamia 
brata Antoniego Adamkiewicza, znajdującego się w Rosyi, 
iż wszyscy oraz mama zdrowi. CzyJózio żyje? Za wiado­
mość dziękujemy, prosimy o odpowiedź tą samą drogą.

3906

Marya Grabowska, Warszawa, Nowowiejska 5, zawia­
damia matkę Teresę i braci Aleksandra i Romana Grabow­
skich w Tambowie 8, Komendacka 19, że jest zdrowa, pra­
cuje w Mławie — dobrze się powodzi. 4119

Jadwiga Pechkrauzowa, Warszawa, Nowogrodzka 18, 
poszukuje męża, dra Stanisława Pechkrauza, który na po­
czątku wojny jako starszy lekarz drużyny w Mińsku praco­
wał. Może który z kolegów będzie łaskaw zawiadomić jego 
lub żonę pod wyżej podanym adresem, 4116

Szymanowscy Wincentowie, Warszawa, Leszno 83, są 
zdrowi, proszą wujostwo Jaroszewskich w Toporach, gub. 
kijowskiej o wiadomość o zdrowiu wszystkich. 4117

Maryihi Wiśniewska, Kraków, ul. Dominikańska Nr 1, 
ł>rosi Pana Słakowskiego, Płotska Dombra (Kreis Kutno) 
o wiadomości o jej siostrzeńcu Tomusiu Szczygielskim.

8904

Walerya Kunicka z rodziną zawiadamia rodzinę mie­
szkającą w Żytomierzu i na Ukrainie, że zdrowi są wszy­
scy i mieszkają na dawnem miejscu. Prosi o wiadomość tą 
drogą. Inne gazety, a przedewazystkiem „Dziennik Kijow­
ski" proszone są o przedrukowanie nieniejszej wiadomo­
ści 4124

Rodzice Zenobja, Michał i Janio Danowscy ze Skarży­
ska zawiadamiają dzieci: Grzegorza, Zofię i Liłusię Mogilni- 
ekieb, w gubernii Nowgorodzkiej, st. Okułowka koleli Mi­
kołajewskiej, że żyją, Janio dobrze się uczy, w Warszawie 
Maryai Paulinia zdrowi. 8899

Kalinowscy, Warszawa, Grzybowska 17, zawiadamiają 
Zofię i Stanisława Kalinowskich, Taurydzka gub. — Krym, 
Gaspra, hr. Panin — lazaret, że wszyscy zdrowi. Interesa 
jak dawniej. Jesteśmy bardzo niespokojni o Zosię. Jak się 
teraz czuje? Życzymy zdrowia — matka przesyła błogosła­
wieństwo. * 4114

Marya Opolska, Warszawa, Żórawia 80/10, 
zefa Głowali, urzęd. kolejowego w Moskwie,
81/10 o wiadomość o jej synie Lucyanie Opolski01 
zdrów i gdzie się znajduje obecnie. Prosi odpowiedź ^  irfjfe 
drogą.

Rosya, gub. Mohilewska, depot Orsza. Lena 
maszynista, Skarżysko — Żyjemy, przyślij pieniędzy? - 
da dokucza nam bardzo. Zofia Gójska.

Oberg Jadwiga, Warszawa. Polna 66,zawiada°Jfr_, 
mierzą Saleckiego w Moskwie, że zdrowa — 
służbą w zarządzie kolei Nadwiślańskiej. Prosi 
tą samą drogą. ^

Lindorfa Zygmunta w Jekateryn osławi u, Proizwolna 
20, zawiadamia żona, że z dziećmi zdrowi, mieszkają w War­
szawie, Miodowa 8. Proszą wiadomości — tęsknią bardzo.

4077

Marya Wąsowiczowa zawiadamia Dra Stefana Wąsow- 
skiego, że eóreezka jego Hanusia jest zdrową i wyjeżdża z 
Eabcią na lato do pp. Strzeleckich. Pieniądze pocztą na­
deszły. Proszę o wiadomość o Zosi Uprasza się „Gazetę 
Folską“ w Moskwie o przedurkowanie, 4125

Antnina Zajączkowska i Michalina Jasińska zawiada 
niiają mężów swoich, nadkonduktorów drogi żelaznej Nad­
wiślańskiej t  Lublina, że wszyscy Bą zdrowi i proszą o poda­
nie jakiejkolwiek wiadomości o sobie. Inne pisma polskie 
upraszamy*o łaskawe przedrukowanie niniejszego. 4126

Władysława Jurkowska, Warszawa-Praga, Blizka 1193, 
zawiadamia Walentynę Wyczółkowską w Kałudze, Woskre- 
sieńskij Pereułek, dom Orłowa, że brat jej na Pradze w mi- 
licyi. Staraj się dowiedzieć i donieś co 6łychać z Jankiem, 
Genkiem. Anons czytałam. 4078

Feliksostwo Wąaowscy z Kutna, zawiadamiają Stefana 
i Florentyna Suprynowiczów, przypuszczalnie w Połtawie, 
że oni i dzieci zdrowi. Proszą o wiadomość i adros. Maryś 
ma posadę koło Kutna. 3990

Machnicka z córkami, Warszawa, Zielna 4, zawiadamia 
Maryę Machnicką w polskim komitecie w Moskwie, Izmaj- 
łowski Zwierzyniec, że są zdrowe. Zapytują o Władka i
Stefana. 8991

Narzymscy z Lublina proszą Stanisława Taczanowskie­
go, Kramatorakaja — Zakłady Metalurgiczne, Jckateryno- 
slawska gub. i Zygmunta Ohybowskiego, cukrownia Sobo- 
lówka, Podolska gub. o wiadomości o rodzicach i rodzinie. 
Jesteśmy z dziećmi zdrowi, nie wyjeżdżaliśmy. Ciotki zdro­
j e .  4121

Pozostała w Lublinie rodzina Dra Jana Skibińskiego, 
ewakuowanego .do Rosyi zawiadamia go, że wszyscy zdro­
wi. Witold w lipcu wrócił do Lublina. Proszą go o wiado­
mości, a pisma polskie w RoByi o przedruk. 4122

Paulina Dobersztein, Warszawa, Górozewska 79, prosi 
swego brata Ludwika Doberszteina w Moskwie Uczastnoj 
bank, aby się dowiedział o Romanie i Karolu, czy są zdrowi 
i czy mają pieniądze. My jesteśmy zdrowi. Kabatnik u- 
mart. 8988

Zofia Tyszko, Warszawa, Piękna 30, zawiadamia Lu­
dwikę Zaorską w Kijowie, Obserwatorska 9, że Wacław 
zdrów, mieszka w Bylinach — także Brzoskowie. Pieniądze 
wysłane. Proszę zawiadomić matkę w Berdiańsk — Ku­
czyński. 4115

Aleksandra Zielińska, Warszawa, Królewska 29, prosi 
o wiadomość o jej synie Gustawie Zielińskim w Saratowie, 
Micbajłowskaja 60, dom Morosenkl 4049

Marya Miller, Warszawa, Twarda 65a, zapytuje siostry 
Amelii Miller, Kisłowodsk, hotel „Zentr”, Kaukaz, co się 
dzieje z nią i Stefanem. My zdrowi — prosimy o wiadomość.

4047

me,
0  jakiekolwiek wiadomości o księdzu Henryku Uchma-
który ma być w Permie, uprasza najusilniej ks. Stani­

sław Szpetnar. Krasno, Galicya. 4046

Stefan Szyller, Warszawa, Bracka 18, zawiadamia A« 
melię Majewską na Krymie, Bałaktawa, że są zdrowi, rów­
nież Pawlikowscy i Stasia. Dziewczęta w Chodczu na wâ  
kacyaeh. Babka zdrowa. 3989

Żona Władysława* Masnego, Lublin, Namiestnikowska- 
Rury 10, z'rosyjskiej armii czynnej p— 136 kancelarya po- 
ćsty polowej (prodowolstwiennyj transport, 36 armiejskij 
korpus), zawiadamją go o swojćm } całej rodziny zdrowiu, 
i że aąńateszkuje Stale u rodziców. Prosi o wiadomoścj o nim 
jak również l ó  rodznió FranoiszkU Warchoł, nauczyciela lu­
dowego Y Weoyraatawie, ewUtodOwauego do Rosyi z ca* 
łą rodziną. Uprasza gfę pisma polskie w Rosyi o przedruk 
i wiadomość ją samą drogą, 4123

Ludwikostwo Zawadzcy, Zosia Wilczyńska, Warsza­
wa, Mokotowska 48, proszą L. Wilczyńskich w Mohylowie 
gub„ o wiadomość tą samą drogą. Jesteśmy zdrowi. Od 
Bronka nadchodzą dobre wieści. W Słupcy są wszyscy 
zdrowi. 8986

Helena Bogucka, Warszawa, Wiejska 14, zawiadamia 
Witolda Boguckiego, adwok., mieszk. w Moskwie, że matka 
i siostry zdrowe* Proszą o adres. Wiadomość przez „Głos 
Narodu”. 8987

Faustyna Grochowska* Warszawa, Żelazna 79, 
damia Moryę Zdunowską w Wołogdzie, że są wszysóy zdro­
w i Antoś w Warszawie na uniwersytecie «  ja bez posady. 
Józio jest w Warszawie. 8084

Antonina i Helena Sawickie z Pragi, Brzeska 17, zawia­
damiają swoich mężów Aleksandra i Antoniego, na linii Ale­
ksandrowskiej, Btacya Mińsk, że wszyscy zdrowi. Helena z 
z rodzicami w Halinowie. Weronika Kostrzeweka prosi o 
wiadomości o swoim mężu Stanisławie i bracie Feliksie Sa- 
pioże. Antonina otrzymała 400 marek, prosi o więcej. Ewa 
Żółtonosowa i dzieci zdrowe, prosi swego męża o pieniądze. 
Prosimy o odpowiedź tą samą drogą. Ojciec Jabłoński u- 
marł. Matka Sawicka w Żukowie zdrowa. 8957

 _______
Józefa Olszewska. Warszawa, Czerniakowska S?, 

damia męża Stanisława, że wraz z dziećmi zdrowi* 
mój umarł 30 stycznia. Sklep idzie. Proszę wiadomość ĵjE& 
Litewski etap.

Apolonia i Franciszek Czerwscy z rodziną,
Nowogrodzka 28, zawiadamiają Piotra i Emilię Płodow^^
w Chersonie, ul. Komstadinsa. dom Thala, że wszy8̂
wi — proszą wiadomości tą samą drogą.
    ̂    .—   

Bni8endorffowa, Warszawa, Nowogrodzka 4, ^
mia Kazimierza Zielińskiego w Charkowie, W łodź^^|3
62, że wszyscy zdrowi. Matka kupiła majątek
ślub z Goćkowckim w sierpniu. Piszcie o was, Janku, w
Edzlu z żoną.

Joanna Mloszewska, Warszawa, Barbary 8, ^
brata inżyniera Młoszewskiego w Kijowie, Puszkis^^j 
zdrowa, ostatnią przesyłkę odebrała w maju 1915 
prosi o czek na bank Handlowy — i o wiadomości

Edward Wesellński, Warszawa-Praga, WołoWft 
wiadamia żonę Franciszkę, zakłady Nadzieżdzińflk^,  ̂
Nosiłok 7, linia 1976, gub. permska, że wszyscy 
proszą wieści. * J

Zofia Bożek, Warszawa, Grzybowska 51, prosć 
dyusza Kowalewskiego w Rybińsku, dowiedzieć v 
się znajduje jej mąż Waleryan. Ona i Maryla zdrów© 
pisz. Przyślij pieniądze.

Leonarda Rubach dziękuje swoim rodzicom w Ałmaźnej, 
gub. ekaterynosławskiej, fabryka Kadijewka — za wiado­
mości. Jestem, zdrowa, mieszkam u wujostwa w Grodzisku od 
20. czerwca 1916. 8954

Stefania Rurawsba, Warszawa, Sienna 78, zawiadamia 
swego męża Bronisława, depot stacyi Isakogórka, gub. ar- 
changielskiej, że nie jest całkiem zdrowa, prosi o możliwie 
szybką przesyłkę pieniędzy, gdyż jest w bardzo krytycznem 
położeniu. Adaś Chodowski umarł 28. września. Ciocia i wui 
Stefan zdrowi. Wacław Rojewski niech napisze do swojej 
żony. Ałicya Szymczyńska, Chmielna 26, prosi o zawiado­
mienie jej męża Stefana, że z córką są zdrowe, proszą o pie­
niądze. 3955

Doktór Zofia z Grzybowskich Wichertowa  ̂ ' ^
Bonifraterska 12, szpital Jana Bożego, pros o wiad©0^  jr 
mężu swoim, lekarzu w armii. Ktoby wiedział o 
go pobytu, niechaj go zawiadomi, żeśmy wszyscy 
Stach mówi dużo — chodzi dobrze. Jak się &
Grzybowskiej? wyjechała z firmą „Borkowski”, Pr08J ĵpJ 
zety rosyjskie o przedrukowanie tego ogłoszenia.

Zofia Skórska, Warszawa, zawiadamia brata 
wa w Niżnym-Nowgorodzie, Panowino, kontora 9
obszczestwa, że wszyscy zdrowi —̂ proszą o wiaócia^flf 
Józefie i Stefanie. Oczekują odpowiedzi.

Felicya i Stanisław Sawiccy, Warszawa, 
proszą Polski Komitet o odszukanie Maryi SzyllW  ̂
domienie jej, że jesteśmy wszyscy zdrowi, pracujemy 
szkamy z rodzicami.

Fiertel Konstanty, Warszawa, Niecała 14, zawiadamia 
swego syna Romana i Dra Karola Dobrowolskiego, ostatnio 
w Mohylowie gub., że wszyscy zdrowi. Irena wróciła. Proszę 
o wiadomości tą samą drogą. 3953

Stanisław Dymek, Wl&awa, Żytnia 29, prosi p 
lewskiego w Petersburgu, Morską 08* q wiadomość o synach, 
czy zdrowi, gdzie są. Rodzice zdrowi 4107

Eugenia Waśniewska, Warszawa, Sie: 
Bronisława Goldbauma z Petersburga, 
ja 12, że jego rodzina zdrowa. Pieniądze 
Janka pójdzie na politechnikę. Prosimy u  
o chorobie ojca. Bilans elektrowni za rok 19:
Tam wszystko w porządku — wszyscy zdręwl 
normalnie* W ciągu roku był Tomasz 4 razy w el< 
Jest zdrów — w służbie.

Stanisława Kropiwnicka w Warszawie ^
dziękuje pp. Śmiechowskim w.Moskwie, Z. 
ękij Mott 15, za wiadomość o Janinie 
i  Zoei. Jestem zdrowa —- oczekuję niecierpfiwie 
Śtołągiąwiezowa jest na wm. Panna Marya zdrowa 
wiec pracuje — nie zarabia.


